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Pomimo sprzeciwu opinii Bohaterski ksiądz 
w~ratował tonąca dz'ewczyoę 
G dy n i a. \YJ. godzina'-h poludnio­

\vvch na końcu mo'a Południowego, 
przy nabrzeżu Pomorskim. znajdov; ,1ło 
się kilka wycieczek ·szkolnych, przyb>·­
łych do Gdyni z głębi kraju. \\. pe­
wnej ch,x,ili uczestniczka jednej z tych 
,,,ycieczek, jakaś 10-ietnia dziewczynka, 
z nieznanych przyczyn \X1padla do ba­
senu i zaczęła tonąć. 

przeszły projekty ustaw samorządow. 
,w ars za wa, 7. 7. Dziś przed por. 

roqX)częło, Się plenarne posiedzen;e 
Sejmu poswr~one debacie nad usta­
wami sa~orządowymi. 
. Jako _pierwszy" rozpatrywany był pro 
Je~t ustawy o wyborach radnych w 
miastac~: Krakowie, Lwow;e, Łodzi, 
Poznamu, Warszawie i1 Wilnie. 

Re~erat wygłosił sprawo-zdawca te­
g~ P~0jektu pos. Duch, który wypo­
w1e?~1ał s:ę, przeciw poprawkom mniej 
~zosc1 i kom:sji i prosił o przyjęcie pro 
jektu ustawy w J?rzmieniu ustalonym 
przez komi-sję. 

Zastrzeżenia 
W. dyskusji poseł Mróz, wysunął 

~ały s~ereg zastrz'.:~'.:ń odnośn;e pro­
Jektu 1 stwierdz:ł, że opinia publicz­
na ustosunkowała się do projektu ne­
gatywnie, po•nieważ projekt ten nie czy 
ni zado·ść ani prądom narodowym ani 
d_em?kratycznym. Przeówstawia się mu 
s1,ę 1 praw;ca i lewica. 

TyJko ustawa b~dąca wyrazem naj­
s7:e~szych warstw dudności, najskute{:z­
meJ skonsoliduje naród, zapewni sper 
kóJ i- zwarte podstawy państwu. 

,W, razie jeżeli wnioski mniejszo,ści 
~ostaną. odrzucone, mówca zapowiada, 
ze będzie głosował przeciw projektowi 
ustawy. 

Nikt nie Jest zadowolony· 
Pos. Pochmarski również zaznacza, 

że z omawianego, proj~ktu ustawy nikt 
w kraju nie jest zadowolony. Jeżeli 
się weźmie pod uwagę si-;tkówkę geo­
m_etrii wyborczej na ?kręgi, nal~ży pr2;e 
w1~ywać, że zorgarnzo-wana s,1ła wyJ­
<lz1e z wyborów rozproszkowana, w 
szczególności grupy rob~tnicze i pra­
cownicze. 

Ordynacja wyborcza do samorządu 
-związana •jest z ordynacją do par1l_a­
mentu. Jeżeli ta zmie~i~n~ nie zostarne, 
to, wybor1 do rad m_1e;s.k1ch ?ędą wy-
borami wybitnie _P?l!tycznym1. . 

Cokolwiek o dz1s1e;szym parlamen,c1~ 
się mówi, trzeba przyzn_ać, - . mowi 
pos. Po.::hmarski - że Jest to parl~­
ment pracujący (?), ale ~rdynaqa, me 
zdała egzaminu na tereme s~erok,ego 
życia. Już to sarno, że ?uze grupy 
społeczne nie wzięty udziału 'V(. \VY­
borach z powodu tej ordynac;1 Jest 
wielkim złem. 
_ I:os. Kopeć Z\vr3.ca uwag~, że, o­
swradczenie rządowe zło,żone w K11u­
bie sprawozdawców parlamentarnych 
zapewnia, że rządowi chodzi o wybo­
ry czyste, uczciwe i rzetelne i o toi 
a~eby reprezentacja samorządowa istot­
nie realizowała zasadę wspótdziałani:i 
,czynnika społecznego z państwowym. 
N1:stety projekt rządowy nie stwar~a 
P?Ządanej atmosfery. Szereg przep1-_. 
s?~v daje zupełną możność samowoli 
illtzszych czynników administracji. U­
stawa nie stwarza ochrony przeciw sa­
mowoli i przeciw tym typom, które dro 
gą wysługiwania się i wyczuwania 
skąd wiatr wieje, potrafią zniszczyć 
zdrowe zasady życia publicznego. 

iWi zako11czeniu poseł Kopeć zazna­
cza, że chcąc odpolitycznić samcrząd, 
~usi się zmienić ordynację do Sejmu 
1 Senatu. 

I 

Pos. Budzyński wsi<.&.zuje, że samo~ 
rząd miejski powinien ułatwić emigra-, 
cję żydów. Niestety s~sj~ nadzwyczaj­
na nie daje: _!)Ola do, 1111qatywy pose~­
skiej. Obecna usiawa o obywate!Lstw1e 

jest niedostateczna. - ?rojekt obecny 
przechodzi obok najpilniejszych wyma­
gań polskiego życia i nie uwzględnia 
tragicznej egzotyki naszych miasteczek. 

Wynik głosowania 
Po przerv:·ie przemawialń jeszcze po­

słowie Szczeoański i Waszkiewicz, po~ 
czem po prl~m1wieniu wicemi;1istr~ 
Korsaka i po koncowym przemow1enm 
referenta dr. Ducha przyszło do glo­
sowania. Wszystkie poprawki mnuejszo 
ści - po wycofaniu jednej poprawki 
pr2.ez posfa Brz~k-Osińskiego -:- zosta­
ły odrzucone. Za poprawkam! głoso­
\'rnli tylko Ukraińcy, ży2:zi crnz kilku 
posłów polskich. 

W o'S-tatnim glosowaniu nad całym 
projektem usitawy przeciwko ustawie 
głosowali Ukraińcy, żydzi oraz na­
stępujący posłowie poa'Scy: Waszkie­
wicz, Mróz, Wójtowicz, Pochmarski, 
oraz trzej posłowie śląscy: Kopeć, Przy 
kling i Nowak. Z kolei Izba przeszła 
do rozprawy nad projektem ustawy 
o wyborach do rad gromadzkich, gmin 
nych i powiatowych. 

Marsz. Sławek sądzi inaczej 
.w ars z a w a, 7. 7. via uspra\1:rn!e~ 

nia prac Izby Poselskiej marszałek Sła­
wek odbył konferencję z preLesami i 
sekretarzami grup regional1nych Sejmu. 

a konferencji tej marszałek Stawek 
wyraził m. in. opinię, że niechęć wzglę­
dem obowiązującej obecnie ordynacji 
do Sejmu i Senatu jest nieuzasadnio­
na(?), była przecież dopiero jedna pró­
ba, a dopiero gdyby dwie z rzęd1,1 pró-

by nie miały powodzenia, można by 
obowiązującą ordynację k:\vestionować. 
Marszałek Sławek jest więc przeciwny 
nowelizacji obowiązującej ordynacji 
parlamentarnej, ale z uwagi na to, 
że toczy się na ten temat dyskusja, któ­
ra dąży do \vyjaśnienia sytuacji, nie 
należy się przeciwstawiać temu dzia­
łaniu skierowanemu ku wyjaśnieniu 1 

kwestii. · I 

Wzprnjącemu pomocy dziecku po­
śpieszył na ratunek jakiś n:eznany 
ksiądz ,x· starszym \x·ieku. ró,,rnież 
przyby~y z ,vycieczką z głębi kraju. 
Dzie!,ny ducho,x-ny w sutann;e, nawet: 
z teczką, wskoczył do wody i po k;lku 
n1inuiach wyciągnął na nabrzeże przy­
tomną jeszcze dzie,x·czynę. Zebrana na 
nabrzeżu publiczność zgotov;·ała dziel­
nemu księdzu za to zasłużoną owację. 
Teczkę księdza, którą zgubił v;--e \\~o­

dzie, odnalazła potem na szczęście za­
łoga motorówki „DeJ.fin' p. Roberta 
Wilkego. 

· Nazwiska bohaterskiego kapłana, jak 
i dziewczyny, nie udało się ustalić, 
gdyż oboje wkrótce wraz ze swymi 
wycieczkami opuściłi Gdynię. 

Ulgowe przejazdy dla dziet:i 
W ars z a w a. Ministerstwo Komu­

nikacji zamierza xxrzorem lat ubieg-łych' 
wprowadzić wkrótce ulgowe przejazdy; 
dla dzieci. Dzieci, które będą mogły 
\'l:rvjeżdżać jedynie w towarzystwie o­
piekunów,. mają opl_acać je?ną czwar­
tą ceny biletu, przejazd zas powrotny 
będą miały bezpłatny. 

Wojna chińsko-japońs~ potrwa d 
oświadcza w rocznicę rozpoczęcia walk japoński min. wojny 

: T ~ki o .. Z o~azji roczni cf rozpoczę- .l\llinis.ter ~ojny wygłosit na wiecu Japonia ma tylko jeden cel w 'tej woj-
cia ':'alk w Chmach,, premier J:(onoye n:•Owę, w której oświadczył, że Japo- nie, mianowicie załamanie się rządu 
pr~yJął k~re~pondenb\V _zagrarnczny~h ma m_usi się liczyć z tym, iż wojna po- Czang-Kai-Szeka. 
kto.rym osw1ad~zył, m. J., ze Japoma trw_a Jeszcze długo. ,W, nowoczesnych Przed złożemem i:ego o;~adczenia 
dą~y do o~ale!11a rzą~u marsz. Czang- wojnach wailczą całe narody zarówno m!nis.ter wojny był przyjęty przez ce­
Ka1-Szek~ _1 me bę9z1~ z rząde1!1, t),:m na froncie jak i w głębi kraju. Cięża- sa.rza. 
p:-o,vadz1ła rakowa:: Jako ~ chmsk1m ry, jakie spadną jes.zcze na naród ja- Minister spraw zagranicznych Uga­
rządem centraln_ym, nawer ~dyby poń-ski, będą wielkie, są jednak ruc.z-ym ki w swoim przemów:eniu zapowiadał, 
marsz. Czang-Kai-Szek podał się do w poró\vnaniu z tym, co musiały znieść że Japonia będzie popierała nowe rzą­
dymisji. inne narody podczaJS, wojny światowej. dy w Chinach, przyjazne dla w:spół­

pracy z Japonią i gotowe Z\11a:czać 
w;;:pólnie komunizm. Do pokoju pro\'l:·a 
dzi jeszcze daleka droga, jednak Japo­
nia jest zdecydowana kroczyć po niej. 

Rausch nie został dotąd aresztowany 
Społeczeństwo domaga się surowej kary dla zuchwałego Niemca! 
I~ es z n o. Wczoraj posterunek P. P. czeństwa polskiego, dotkniętego głę­

Leszno-,,;;ieś przeprowa?ził dochodze- ?~~o w s~ch uczu~i~ch. narodowych 
nia w sprawie znie,,rag1. N~rodu_ Pol- Jesh wyraz1~y _!13dz1e1ę, ze Pan Pro­
skiego, dokonanej w "dnm 4 maja, br. ~~rator wyc1ągme wobec Rauscha w~a­
przez N!emca Rausc~a Alfred~, rooot- sc1we, w tym ~ypadku konsekwenqe. 
n:ka ma;ąiku Trzeb1rn, własnosc baro- Dosyc toleranq1! 
na v. Leesena. ---.ooo-

Rausch, indagowany przez P?licję 

Zadłużenie Niemiec 
Berlin. Według ogtoszonej w śro-

dę statystyki zadłużenie 1 Tiemiec na 

I 
dzi-eń 30 stycznia br. wyniosło 20.738 
mi.lionów marek, co stanowi o 4.582 
miiliony więcej, niż w tym samym o­

I kresie roku poprzedniego. 

'"'ypierał się inkryminowanych słow -
podanych przez „Głos" :v nr. 152 z 
dni1 7 bm. - jednakże Jego \vykręty 
przygwoździły zeznania. świadka, w,o­
bec któreao użył obraż!Jwych zwrntow 
i zeznani~ jednej z robotnic majątku, 
Niemki ... 

Nieudały zamach na gen. Miaja 
obrońcę Mad.rytu 

Posterunkowy spisał w tej sprawie 
protokół. Dotychczas jednak, jak zdo­
łaliśmy sh-i;·ierdzić - prokurator przy 
S. O. w Lesznie nie wydał nakazu 
aresztowania zuchwałego Niemca. 

Będziemy wyrazicielem opinii społe-

Paryż, 7. 7. iWedług otrzymanych 
tu doniesień na głównodowodzącego 
wojskami republqkańskimi na froncie 
katalońskim gen. Miaja, znanego, z o­
brony Madrytu, dokonano w Walencji, 
na ul. San Pablo zamachu. 

-:wi chwili gdy generał opuszczał 

gmach dowództwa, pięcu milicjantów 
dało w jego kierunku szereg strza­
łów w odległości 200 metrów. 

Szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
gen. Miaja nie odniósł szwanku na­
tomi'.3-st _ dwóch oficerów z jego' oto­
czema Jest rannych. 



Inż. Adom Doboszyński zostanie uniecainnionv 7 
Motywy wyroku Sądu Najwyższego we Lwowie 

W ars z a w a, 7. 7. Sąd Najwyższy obrona ze spokojem oczekuje nowej Doboszyńsbe~o przekazaine zóstały ogłosił motywy wyroku w sprawie i,nż. rozpra\Xry w sądzie 'Iwo-wskim. Zupełne już do Lwowa, nie jest więc wyk'lu­
Doboszyńsk:iego. · uniewinnienie oskarżonego uważa za ·czone, że p,ono,wna rozprawa odbę-Przypominamy, że Sąd Najwyższy '\X"_YSoce prawdopodobne. dzie się jeszcze w s:erpniu br. we wyrokiem z dnia 15-go czerwca br. Jak się dowiadujemy, akta sprawy Lwowie. 
uchylił wyrok Sąrlu Okręgowego we 
Lwowie w części skazujący inż. Adama 
Doboszyńskiego. 

Rozpatrując zarzut prokuratury, iż 
sąd nie uwz01ledni-ł wn:osk:u niektó­
rych przys:ęgł}ct1 o zbada1:ie poczytal­
ności oskarżonego, Sąd Najwyższy wy­
jaśnił co następuje: 

,,Rzeczą Trybunału było rnzważenie, 
zgodnie z orz~zeni~'ll! nr._ 178-3f_, czy 
zachodzą oko!Icznosc1 (m1mo, .1z w 
swo,im wniosku prol....-urator ilCh nie 
wskazał, ani przysięgli nie skonkrety­
zowali), które mogły budzić wątpli­
wość co do poczytalności oskarżonego 
Doboszyńskiego. 

„Czarne paskudztwo z Berlina" 
.wie d eń. - Wiedeńskie wydanie 

„Voelkischer Beobachter" krytykuje 
bardzo ostro nastawienie pewnej czę­
ści ludności austriiackiej, przeciwstawia­
jącej się wtłaczaniu jej w ramy na­
rodowo-socjalistycznej ,vspólnoty ludo­
wej. Pismo wskazuje na postępowanie 
wielkiej częśob ,ludności, a szczególnie 
kobiet austriackich, które zakupują set-

I 
I 

ki kilogramów cz,ikolady, mąki, jarzyn 
konserwowych i owoców, twierdząc, 
że ,,.nie mogą jeść tego czarnego pas­
kudztwa z Berlina'. 

,,Voe1l1kischer Beobachter" postępo­
wanie to piętnuje, jako zdradę stanu, i 
domaga się surowego ukarania wiu1-
nych. · 

-o--

Stras~liwe upały w Moskwie 
Tymczasem Trybunał przesądził me-

:rytorycznie O nieistnieniu okoliczności, M 9 s k :X' a. ,W M?skwie od k~1ku dni I tych wypadków wydarzyła się w tram wyłączającej poczytanie winy oskarża- panuJą rnezwyk-le sdne upały. fempe- wajach, autobusach i restauracjach. 
nego z obrazą art. 428 KPK. Uchy- ratura w ,cieniu dochodzi do 37,4 st. . blenie to jednak mogło obrażać .jedy- Celsiusza, a w słońcu do 50 st. Wczo- OFIARY NA ROZBUDOWĘ FLOTY -'llie prawa os.karżonego, prokurator zaś- •·aj zanotowano w Moskwie 16 wypad- I PRZYJl'HUJE DYR. MAY (MIEJSKA KASA :zaskarżając wyrok na niekorzyść o- ków porażenia słonecznego. Większość OSZCZĘDNOśCI) LESZNO, RYNEK 2. 

Piracki napad 
na statek angielski 

Sza n g haj. W odległości 90 mi[ 
jmorskich od Szanghaju został zaata­
kowany brytyjski statek ,,Tseangtah" 
przez kilkanaście pirackich dżonek chiń 
skich. P;.ratom udało się wedrzeć na 
r,oklad statku, gdzie zranili ciężko ka­
pitana oraz 3 członków załogi Chiń­
czyków, po czym zbiegli, unosząc z so­
bą zrabowaną broń oraz wieziony na 
statku ładunek tytoniu. 

Konie przywiozły 
. zabitego przez piorun 

· Łódź. Kn:'\V mrożący w żyłach _wy .. 
padek wydarzył s;.ę w czasie burz}'i 
w Ciosach pod Łodzią. W powracają­
cego do domu wi-eśniaka S~anisława 
Kostrzewicza z Ciosów uderzył piorun 

I 
i zabił go na miejscu. Rozszalałe ko­
nie pognały w kierunku zagrody. Do­

l mownicy znaielli na wozie s.tygnące 
już zwłoki. 

Katastrofa samochodowa 
Qua ter to w n. Na przejeździe ko-­

lej.owym w pobliżu Quatertown wpadł 
pociąg pośpieszny na samochód. 6 ja­
dących w samochodzie osób zginęło 
na mitjscu. ' 

-o--
s. karżonego, nie może opierał kasacjii I 
na uchybieniu, lrtóre praw prokuratora 
n;e obraziło (art. 513 KPK.). 

Twierdzenie, iż przys.ięgli, którzy I 
mie>li wątpliwości co do poczytalności 
oskarżonego, mogli głosować za jego 
uniewinnieniem, pomijając jego dowol­
ność, upada wobec faktu, że przy­
sięgli winę oskarżonego w jednym. wy­
padku wymagana większością potwier­
dził". 

Niezwykła przygoda urzedniczki 
Ścigany złodziej pod terrorem zmusił ją do ukrycia go w szafie 

1) Sąd Najwyższy wyklu-czył możli­
wość zastosowania art. 167 i 166 K. K; 
2) Sąd Najwyższy stwierdził :niedopu­
szcwlność przypisywania oskarżonemu 
d\'<'Óch przestępstw· na gruncie odp~­
•wiedzi na jedno pytanie (jak to zrobrł 
ifrvbu,nal h 0owski); 3) Sąd Najwyż­
sz_}· uznał. że art. 25'2 K. K. nie mo-

W ars z a w a. Terenem niezwykłego I 
zajścia byJ dom przy u'1. Majdańs,kiej 
41. Do mieszkania urzędn,iiczki Marii 
Was,ińskiej dostał się i ukrył się w 
nim ścigany przestępca, którego po 
d\'I ugocbnnym ob:lężeniu zdołano po­
chwycić. 

Przebieg wydarżenia był nas,tępują­
cy: Rano do- bud.kJ z fpapierosami, W-ła­
dysława Skokowskiego, przy uL Kryp­
f-kiej, zakradł się złodziej. Ody wycho­
dził on z kiosku, obładowany towara-

mi, nadszedł właścicieil. Złodziej przy­
chwycony na gorącym uczynku, porzu­
cił łup, ugodził łomem żelaznym w 
głowę właściciela bosku i uciekł. Ra­
buś ukrył się w domu przy ul. Maj­
dańskiej 41. 

Na krzyk napadniętego przybyła 
policja, która wraz z kilk:.: JJrzechod­
niami puśdła się w pogo11 za ucieka­
jącym. Ody na kilkakrotne stukanie 
do mieszkania Wasif1skiej nikt nie od­
powiedzifrł, wówczas pohcja przy, _po-

ze mieć zastosowamia, poni<eważ nie • 
było skargi upra,rnionego oskarżyc:e- Obostrzeo1·e dla cudzoz1eemco' W fa: .. q Sąd Najwyższy nakazał Sądo-
wi Okręgo\'ce<mu we Lwowie rozpatrze­
nie sprawy, ściśle w· ramach punktu 
B-go aktu oskarżenia. Punkt ten zo-
stał dosłownie powtórzony w pytaniu 
4-ym. na które przysięg,li odpowiedzie­
li h·cierdzą:::o, z wyłączeniem słów w 
celu przywiaszczenia, co stanowi isto­
tę przestępsh--1ra. ,W tych warunkach 

PodwÓjne ŻJcie -------Cni/berta . BJ e 
Pof.Sieść na tle amery/eańs/eim 

E.:!::::==:==:==:=1182 li============ 
(Ciąg dalszy) 

- Nie - rzekła Mahv:na mar­
szcząc brwi - bo· Ouy zakazał ścigać 
~ej, skoro tylko po,wrócił do przytom­
ności. rozkazał wszystkim służącym, 
aby z<lchowali jak największe milcze­
nie o tym zdarzeniu, bo tej osoby 
ścigać nie trzeba, ,gdyż był to tylko 
nieszczęśliwy przypadek. W. gorączce 
nazywał tę zbrodniarkę Es.terą i sam 
soble wszelką winę przypisywał. Tak, 
p2mi-e Crafford, całe_ to. zaj~cie jes.t_ dzi­
wnie tajemni-czym 1 nrep,o,Jętym I my 
tibiedw:e z moją matką czekamy tylko 
na jakiekolwiek wyjaśnienie, aby się 
~tad oddalić. 

Crafford zadumał się. 
-1 ·a Boga - pomyślał w duch~1 -

ło jakaś nieczysta sprawa. Lecz Jako 
przyjaciel f!e~twooda rzekł z pozor­
ną obojętnosc1ą: - Jestem _p~z~kona­
lly panno Loftus, że Ouy wyJasrn wszy 
stko; znając uczciwość jego. można 
mu przecież zawierzyć. Szkoda, że nie­
ma już na świede starego, Hoxie, ldó-

studiujących w CzethosłowacJi 
Praga, 6. 7. Czeskie ministerstwo 

o~wiaty wydało dalsze ogran;czenia dla 
cudzoziemców studiujących na wyż­
szvch uczelniach w Czechosłowacji. 

·ograniczen:a obo\'<riązywaly dotych-

ry go u mnie tak dobrze z ran wyle­
czy I. 

- Na starannem pielęg110\vaniu nie 
zbywa mu wcale - rzekła z nieja­
ką niecierpliwością Malwina. - Cala 
służba jest na jego zawołanie, a mat­
ka moja i lekarz nie odstępują go ani 
na ch\Xri.lę. Mnie sprzykrzyło się już to 
smutne życi.e w Tamarak-Ha:11 i chcia­
łabym jak najprędzej do Kwebek wy­
jechać, ale mama powiada, że wypa­
da nam czekać, dopóki Ouy nie wy­
leczy s.ię o tyle, że nam będzie mógł 
całe zajści wyjaśnić. Lecz co do, mnie, 
to wyznaję, że straciłam zaufanie do 
\\·szyst kich 1 udzi na św•Iecie. 

- O nie mów tak pani, bo mnie 
to bardzo zasmuca. 

Ona spojrzała na niego przeni.klliwie. 
- Zasmuca pana? który tylko o ow­

cach twoich myślisz? Ouy o-powiadał 
mi, że pan jesteś wielkim nieprzyjacie­
lem kobiet, Jakżeżby mog-ly moje kło­
poty zasmuc-ać pana? 

Na jego twarzy wySitąpil ciemny ru-
mieniec. I • I , l l ~ l I 

- O nie wierz pani temu - za.wo-­
lał - że jestem nieprzyjacidem ko­
biet. Jes-tem \X·obec pa11 nieco lękliiwym 
tylko. 

Malwina rozśmiała s,:ę. 
- To zabarwnie! - rzekła. 
On uchyflił kapelusza. 
- żegnam panią! - zawołał. -

.Wkrótce przybędę tn znowu dowie-

czas tY'lko w stosunku do młodzieży 
pewnych krajów, obecnie zaś wymaga­
ne jest specjalne zezwolenie czeskiego 
m;nistra oświaty dla wszystkich cu­
dwziemców, nie wyłączając Polaków. 

dzieć się o zdrowiu Ouya. 
Wskoczył potem zr(,'.czńie na ko,nia i 

po1Jeichał. 
.\XI obszernym pokoju, na łożu wv­

godnie u5,łanym, leżał fleetwoocl, Wótl­
cząc między życiem a śmiercią. Leka­
rze wątpi.li, czy go ocalić zdo-lają. -
Pani Loftus. poważna, otyła matrona, 
przechadzała s.ię skłopotana po po­
koju. Malwi.na po.zostawiona sama, cze­
kała niecierpliwie chwili, w której Ouy 
będzie s.ię mógł uspraw,iedliwić lub 
przvznać do winy. 

Pewnego po,rnnkn matka weszła do 
jej pokoju. 

- Moje dzieci~ - rzekła - Ouy 
jest zupełnie 11:-zytomny i pragnie wi­
dzieć się z tobą. Idź zaraz do niego. 

- O mamo, czyż podobnem mi bę­
dzie spojrzeć na niego! 

- Jest rzeczywiście bardzo zmie­
niony, lecz ulży mu to zapewne, gdy 
ci to okropne zdarzenie będzie mógł 
wyjaśnić. < 

Malwina po5zla powoli po schodach 
do pokoju chorego. 

Ouy Lei:ał bezwładny na tóżku i 
z1111eni,ooy był do n:e poznania. 

Jego zapadłe, gorączką pałające o­
czy szukały spoj-rzenia Malwiny. 

- Był to przypadek nieszczęśliwy 
- mruknq,ł. 

- Powiadałeś to już ki'lka ra:t.y, 
Ouyu ~ odparła chłodno Malwina. 

On usiłował podnieść głowę z po-

I 
mocy dozorcy przystąpiła do wyważe--­
nla drzwi. Oblężenie trwało przeszło 
2 godziny. 

Po wyważeniu drzwi, zastano w 
mieszkaniu przerażoną w najwyższym: 
stopniu urzędniczkę. Na zapytan,ia od- . 
powiadała ona wymijająco. 

. Wobec tego przystąpio,no do rewi­
zii, w czas:,e której znaleziono w szafie 
roz~branego do naga mężczyznę. -
Tw1erdził on, że lokatorka jest jego 
przyjaciółkę i że rano jeszcze nie wy­
chod_ził na ulicę. Zmuszono go do u­
brama się i zabrano gc na komisariat. 
Okazało się, że rabusiem jes.t Wła„ 

dy.sław Bąkowski. Na podstawie ze­
zrnu1 urzędniczki okazało. :-ę, że w cza­
sie, gdy ubierała s:ę do biura, dostał 
się do jej mieszkania Bąkow ki i pod 
g1 oźbą noża zmusił ją do milczenia. 
oraz nie otwierania drzwi wejściowych. 

Pomimo nie7wykłego swego alibi, 
Bąkowski powędrował do wię7.ienia. 

dus,ki. 
-- Zasłużyłem na śmierć, - jęknął, 

- leC?, jak widlisz, żyję jeszcze. Mal---
w:no, moja biedna kuzynko w mo­
ich gorączkowych majaczeniach zdra-­
dziłem fs.ic może z n:ejednym przed 
tobą? 

- Tak - rzekła gniewnie - mówi-­
łeś cjągle o tej bezecnicy, która cit: 
chciała zammdować. 

Kula Estery wyleczyła fleetwooda 
z tchórzostwa, bo gdy teraz leżał sła"' 
by, bezwładny, bliski 'mien::i, czuł -w 
sobie w!ęcej mę;twa i odwagi, niż wt~ 
czas, kiedy był w całej pełni siły, , 
zdrowia. 

- Dzięki Bogu, że nie została schW)'l 
taną, bo ja odebrałem ty•liko zasłużo-­
ną karę. Mal,wi,no - ta kobieta, któ-­
ra mi chciała odebrać życi.e, jes,t moj.t 
prawowi.tą, ślubną małżonką. 

Malwina Loftns osłupiała ze zdu ... 
mienia. 

- Opuści.łem ją z podłego tch6-
~·7:ostwa za!e~wo, w kilka dni po, ślu--
01~ - . choc _Ją l~ochalem nad życie. -
,W:1tceJ pow1e-dz.:eć nie mogę. Pirzeb.lc:t 
au Mal;1.v11H) ! Dla ciebie czułem jedY' 
nie i,rzywiązanie braterskie. Muszę wre 
szcie wyznać prawdę - dotychcz~ 
bylem slaby, fałs7ywy i zły! - moJ3 
bczgra11,icz11a. miłość do Es-tery może 
mnie chyba uniew:nni trochę! 

Malwina zdjęła 1/. paka pierśdon~ 
zaręuynowy, i rzuciła go na ziemie• 
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Zbąszyń 
W pl~łe!i !Md ,,forzór w czasie burzy 

poląrz.nncj z ogromnymi grzm,oLami, po­
wstał wielki pożar w majętności Stefano­
wo niedaleko Zbąszynia. Paslwą pożaru 

padł budynek gosp1odarczy za.mie8zkaly 
przez najemników. Dzięki natvchmi<J.sto­
wcj pomocy ludności z wioski 

0

urn.Lownno 
większą i 1-ość inwentarza żywego. Straty są 
dość poważne. 

Przez długi ez!ls na terenie Kuź,uicy­
Zbąskiej i najbliższej ,okolicy nieuchwytny 
kłusownik robił poważne spusl,oszeniu 
\1,śród zwierzyny leśnej. Po dłuższych ob­
serwacjach ślady naprowadziły na zawodo­
wego kłusownika, kLórym oirnzał się niej­
jaki Szczeci11ski Tomasz z Kuźnicy Zbą,­
SKiej. Szczeciński skazany wsLał przez Sąd 
l,r-odzki w \V,olszlyni.e na 2 mies. aresztu. 

Szamotuły 
D.:, katastrofy samol'holiowej doszł1,'.) 

11a szosie SzamoLuly - Pozua11. JadQcy dr,o­
g;i. samochód •osobowy ini. Stefana Urba­
nialrn z Szamotuł chciał wym.inąć w oko­
licy Pamiątkowa bicgrnicą po szosie kozę. 
Samochód uderzył o drzewo, przy czym 
inż. 1.Jrbaniai;: wybił sohie kilka zębów, zaś 

pasażerki pp. i\Iaria i .fanin:t Nizi!'1skie od­
uiosly okalcczcnLl. 

Chodzież 
r,,;m,'ł Iłl>lsL1 1,Iacówfoa hamUowa u­

lworzyb sit;: Lu pod firmą „Spółdzielnia w­
kupu i zhylu żywego inweatarz,1" przy ul. 
Kra~i11skicgo 15. \V -okresie obccncJo nasi­
lenia gospodarczego Niemców na LuLcjszym 
pograniczu, ślemy iwwej Lej insLytt,cji na­
sze serdeczne życzenia jak najlepszego roz­
woju. 

Ostrów 
Przed rok;cm powslalo w Oslriawic mę­

-;kic gimnazjum pryw:1tue. Dotąd nauka od­
!Jvwal:t ,i•~ w godzin'.lch popołudniowych 

,; ubikacjach gimn'l.Zjum pańsLwowego. -
Jdermvniclwo prywalncgo gimnazjum za­
Jiier>l:l ollci.:nic o pobudowanie własnego 

om:l'hu. Zarząd ::\liejski idąc na ręl,ę pry­
~alnej inicjatywie, oddal pod budowę pry­
walne()°o gimnazjum okol,u 5 mórg terenu 
pr,:y :\!ejad1 Powsla11ców bezpłatnie. P,o 
uzys:rnnil' kredytu lrn<lowlanego. kierow­
niclwo zamierza jeszcz~ ,w Lym roJm lrndo-1 
w,: g:11aehu doprowadztc pod dach. 

:\a lai•g{misim miejs!.im p1:zy ul. Ce_l­
m j znaj,,u_jc się n:ila, do klóreJ. w o_kres_rn 

11 'lizy i.i:,•szk:rniowej wpnrn::1dz1ło się. k11-
k9. bicdnyth rocl:ón. llod:ony te nnes:c­
hij::i, ll1 w skanl!'.llicznych, war~J1lrnch 
zllr,o\\·(>lnych i moralnych. ,,~ o~tai111m po: 
si,;llzvniu H:1d\' ;\Iiejsldej w111cs1ono w teJ 
spraw;~ inlerp~l:w;c:, domagają~ się jak nuj­
>uiesznil.!jszcgo ~próżnienia hJ.h przez, loka­
l-orów. PolPCO!lO ewentl. pobudowac 11Jo­

Wj' bar,tk. w którym by znaleźli pomic~z­
uenic lokabrzy z l,1rgowiska. ',V tym celu 
uchwaliła Hu.da potrzebne i,rcdyty, z l~·m: 
i.c j:.':;z,·xc w lym I".Jirn. Jul;:1!orzy z n:111 

l 1•·µ,,>'. ,j z ,:,l:,ną 1:sunięci. 

Gębice 
ft·; il) r:,)-'·,n- wybuchł w z,1iludnwa-

1,;a--ii min. 'oży(i:,);i„go w "'.lflynic:irh. Pa­
~l\\,L p,,;;: 1 , 1., 1,il.lJl'.l sl,Hloi:1, SZ•0f)'l, or:lz m~: 

,.y.1y rulni<'zc. Dzil,'.kt cnergicrnej ::ikCJl 
,~tl:iwni ·;r 'i s!riiy J) Ji.anH'j ze Suko ~·ów 
ora;:: m,, OJ,•.'.) np:v xe Slrzl'ln,l ural,awa110 
;:a6ro:::. ;ny c;om mil'~zkalny. Straty wyn,os;(,1 
olui,o G lys. zł. 

Wągrowiec 
vr ,asie tuny piorun uder7.yJ w ~al.Ju­

dowai,i.i rulnika Jua:1 \\'arzyhoka w Rąb­
<'"tynic. pow. w·1growiccki_8go. Spaliły siG 
<i,om mi<'szkaln.), chlew, stodoła, swpa, ró­
ż1w zapasy i n: r;,1:dzia rolnicze. - Po­
lluc[lo ]Jiurun uclerzyi w z:i!Judnwania rol­
nika S·1.cz{'JJ'llfrtka w Losi11cu, powi:ilu wą­
grov.;:l'rldcgD. Spalił się chlew. Piorun u­
<lerzyl w zabudowanb 1,olnika Tcofih Wit-

MFW· 

cza.ka w Damasławku pow, wąg1,o'wiec• 

kiego. StraLy nie są znaczne. 
W ~He.ścisku tut. pow'iatn grom ude­

rzył w antenę. Poraził on Fr,anciszka M.'.lj­
chrzaka i Hermana Heilla oraz uszlmdził 

aparat radiowy. 
Ostatnia ulewa wyrządziła w Wągrów­

cu znaczne szkody. W kilku wypadkach 
wzy,Yfill,O striż pożarną ,v celu wypompiu­
wania wody. 

Bydgoszcz 
W Szar::ufow;e pow. szubińskiego zna­

lazł prJ.cę sezonową u rolnika Feliksa Tu­
szewskiego mLody i domdny mieszkaniec I 
Ciechocinka. Aleksander Bogdanowicz. p,.'.)d­
czas kilku tygodni pobylu w Sz2radowic I 
i5iii.1k i& Wiili'M'i \11~11 

postarał się, 10 względy córki swego chle­
bodawcy i wreszcie wymienjił z nią, ,obrącz­
ki narzeczeńskie. Ojciec, widząc pracowi.­
lość B. i uczucia córki, wyraził zgodę n::i 
ślub. Ogl,oszono w miejscowym kościele 

pierwsze zapowiedzi. Przyszły teść dał kan­
dydatowi na zięcia 1.000 zł na zakup mebli 
w' Bydg,os,zczy. Gdy jednak Bogdanowicz 
dostał dJ rąk tak poważną kwulę, ulolnił 

f,ię i !wszelki śLad po nim zaginął. Dopiero 
poli-cja ,odnatazła jego stałe miejsce za­
mieszkania w Ciechocinku, gdzie spokoj­
nie żył s•obie na koszl Tuszewsk.iego wraz 
1; żonąi i dwojgiem dzieci. Sprytnego ama­
tora cudzych pieniędzy aresztowano i prze­
w'iezLono do więzienia śledcze,,"1v w Byd­
goszczy. 

W strząsająca tragedia w Poznaniu 
25• letni Jan Biedny zastrzelił swą zoa.f omą Marię Mańkową - po 

czym sam pozhaw"ł s;ę życia wystrzałem z rewolweru 
Po z n a ii. - We wtorek w godzinach I w towarzystwie swej koleżanki "·yszła z 

popołudniowych r1vzegrała się w domu mieszkania, rozmawiając wcs:)]O z przyja­

przy ul. Gąsiorowskich 10 w Poznaniu ciółk¼. Słysząc jej gLos, Biedny wolnymi 

wstrząsająca tragedia, która koszLowała krokami zaczął iść po schodach, naprzeciw 

dwa iycia ludzkie. ' ?Ir. Spotkawszy ją na ostatnim zakręcie 
w domu tym mieszkała 11n. 4 pi1:1.J:zc piPrwszeg,o pięlra, wycią.gnąJ rewolwer i 

u swych rodziców 21-letnia roz,yócik:l ::\Ia- mierząc w gł,owę, dal Lrzy strzrrły. 

rla ::\I:u'ikowa, biuralistka. i\Iaf1k;0wa pozna- Dwie kule trafiły MańJ;:ową w gl•owę. 

J'l. S\Yeg,o cz:,su 25-lclnieg,o Jana Biedneg,o. Broczftc krwią, runc;la nnn na ,chody. K,u- · 

1.:t(ry <:id.bywał służbę wojskową Bi0dny za- leżanka z 'krzykiem cofnęb. sit: i pobiegła , 

!-:ochn.l się w przystojnej knncclistcc, je- na górę. \Vówcz:1s Z'.lb6jca skicrow'.lł lufę · 

dnak jej rodzice sprzcciwinli się utrzymy- rewolweru w usLa i ,ostatnim strzałem ; 

waniu przez JI111kowa. bliższej znaj,omości pozbawił się życia, p11.dając obok swej o-

z żołnierzem. a i ona sama chciała zerwać fiary. 
lncząq jft z Biednym znajomość. Znajdującą się w agonii :\Iaóko,Yą, prze-

We wtorek w godzinach przedpolud:niv- wiezi,?1: 0 do szpiLala m~ejskie~o, gdzie nie­

wych spolkał Biedny "'.\Ia1'ikową na ulicy sz,częshwa. zn~arła po lol!m _minuta.eh. . . 

i chciał z nią rozmawbć, czeg,o nm jednak " Zwł:o(Cl B1~dneg,o :abezp_1eczj'.l'l. ~a_n:1eJ­

octmówila. Około godz. 14 Biedny w cywil- :>CU pol:.cJa, ktora :aw1:1d~m1h rowme_~ zan­

nym ubraniu przybył przed dom, w któ- d.armer1ę, po slw1c_r~ze111u_ personalu de­

rym mie,zkala ::\I:111kowa i czelnł 11a jej nata. Przybył~ kom1sJa w~Jsko\VI() - l~~,'U·ska 

wyjście do codzien;icj pracy. zabrah zwłoki do własneJ dyspozycJL 

"'.IInicj więcej o g-0dz. 14,30 Mańkowfl --o--

Echa 
. , , 

ZaJSC w zarządzie miejskim 
przed sądem 

Po z n a i:i - Przed s4dem okręgowym czc;h wyprowadzaać Ciesielskieg-o, len osl'.1-

w Pcznaniu toczyła się rozpr1wa przeciw- tni krzy.i~nął: ,,Pójdę w ślady Kowaka, bo 

ko '.Vojcicchowi Ciesielskiemu z Szamotuł. on zr.obil d,)bi·zc i Lu napewno pomoże." 

który w dniu 17 maja br. wraz z grupą 20 P.onadLo Ciesielski odgr:1iql się p0licjanLo-
bezroboLnych wtargnął do biur z'.lrządu wi, że go „zaJrnLrupi". 

miejskiego. domagając się w natarczywy Oskarfony przyznał się do winy, _ 

'>p0sób pracy. Kiedy burmistrz wezwał in- lwicn1z[!,c, i,c wszystkie powiedzenia, za-

ll·uzó,v do rozejścia i do ewentualnego warle w akcie oskarżenia wypowiedział 
wy~lani l tle legacji w 3kladzie kilku osób, ale nie myśh.l o ich wyk~n'.l.;1iu. w wy~ 

Ciesielski nie zgodził siG na propozycję niJrn rozprawy są,d skn<J.l Ciesielskiego na 

burmisl!-z::t, zaczął sic; awanturnwać i trze- rok wic;zie:i.ia z zaliczeniem areszlu śledcze-
h::t było wezwać p::ilicję. 1 g;o :id 18 urnj,1 JJr. 

W chwili gdy przybyh policja, za- J 

Sprawa śmiertelnego przejechania 
rowerzysty przez samochód 

Swastyka hitlerowska 
Jarocin. - Jeden z Niemców za_ 

micszkałych we wsi Parzewo pod Jaroci­
nem, Józef Klemke, umieścił na szczycie 
swej .slodoly swastykę hillerowską, widocz­
ną już z daleka. 

Poza tym w sąsiedniej wsi jeden z 
lllmtejsiych Kiemcqw po\\iedział głośno na 
.zabawie niemieckiej: ,,Tu nie wolno mó­
wić po polsku". Słowa Xiemc1 \\,Yw-Jlaly 

-ogromne wzburzenie wśród nielicznie ze­
iJranych na zabawie Polaków, klórzy de­
monstracyjnie ,opuścili salę. 

Hadioprogram 
Sobota, 9. lipca. 

PROGRA~I OGóL1 'OPOLSKI 
6,15 Pieśń „Kiedy ranne wstają wrz.e· 

G,20 Muzyka. 7,00 Dziennik poranny. 7,15 
"'.lfozyka por'.lnna. 12.03 Audycja p::iłudnio­

wa. 15,15 Słuchowisko: ,,Pejsidorns - za­
wodnik olimpijski". 15,4.5 ·wiadomości go­
spodarcze. 16,00 ,,\\-śród melodii rumuń­

;;kich" - reporlaż muzyczny. 16,45 • ·a 
prze<inówku - felieton. ii,00 "'.\Iuzyka l:llle­
czna. 18,10 Audycja. konkurs~wa P-0lskieg-.> 
Radia. 18,-15 „śląsk w g1wędzie księdza 

Bonczyka" - kwadrans poetycki. 19,00 C­
lwory Ignacego Paderewskiego. 19,20 P-1-
gaclanlrn. aktualna. 19,30 Humor w pie­
śniach Stanisława "'.IIoniuszki. 20,00 Audy­
cja dla P,ola1,ów za granicą. 20,45 Dziennik 
wieczorny. 21,00 Audycja dla wsi. 21,10 
Polska Kapela Ludowa. 21.30 Tr'.lnsm. frag­
menLów międz_ypańslwoweg::i meczu lekko­
aUelycznego .,Polska - 1 -iemcy'· w Królew­
cu. 22.10 Godzina nicspodzi:.i.nek. 23,10 0-
slalnie wiadomości dziennika ~·iecwrneg,'.). 

!~OKALNE AlJD\'CJE l'OZN°AŃSK:t 

8,00 :i.\asz koncert pJranny. 8,55 P-0-
gawi:dka dla kobiet. 14,00 Lucyna Szczep'.ui­
ska śpiewa.. l-!,15 Przegląd gieldo\\·y. H.25 
Audycja z cyklu: ,,świetne zespoły tanecz­
ne·'. 14,50 "'.lluzyka rozrywkowa. 15,10 Wia­
domości bieżące. 17,00 Koncert mzrywkJo­
wy. 17,55 \Viadom0ści spori.uwe. 18.30 "'.\Iu­
zyka mzrywkowa. 21,00 Audycj-a dla wsi. 

WYBRANE AUDYCJE ZAGRA:\'ICZNE 

19,t0 Monachium .. ,Ariadn'.l na 1 ·axos" 
- opera. 20,00 Wiedeń. ,.Książę z Thule·· 
- operetka. 21.00 :\Icdiolan. .."'.l!efistofeles·' 
- opera. 21,15 L,ondyn Reg. ,,Cosi fan 
LnLlc" - opera. 

Info11matmr m. Les;;na 
Nowoczesną fotografię i wszelkie praCt' 

amatorskie, wykonuje szyLko, tani.o 

i dobrze FOTO - ALBL T PLIEGEH 

Lesmo, ul. l.\lill"sz. Piliudslriego 13. 

URZĘDOWA CEDUU 
GlELDl' ZBOZOWEJ ! TOWAROWEJ 

POZNAŃ. 9. 7. 1938. 
Ceov oncnti,cyJm1 

P;zenlca . 
Z,to . . . 
•~czmień 70' 717 ,:t 

25 75 26 25 
2225 22 fO 
17 75-18 0 l 
1700-17 5C 
1675 - 17 O 
452'i- 46 25 

. 4225- 43.25 

B y d go ;; z c z. - W są,dzie ok.rę190-

wym w ByJgoszczy rozegrał się epilog 
śmiertelnego przejechania rowe.rzysi.y przez 
·amochód. 

Ję :zm1tń 673-678 g:, 
;:;czmień 638-650 g1 . 
Ms.-.a oszeu~°"' g I 0.30 lo 
\\ą~a pszc.,na ga! I -50 , • 
M.ą11;a µSlCilO& g: IAo- ó5 ;t 
1ą!tll pszec,ria Il li 30-651 

miał pojęcia, że przejechał człowieka. Mąki iJinle 

• 39 25 - 4 .25 -
34 75 -35 75 

W noey na 8-go stycznia br. na sz,o­
~ie w p;_,b ii.u Bia-Fh Bkil, pow. bydgoskie­
go, GJ~l:11 s:t: pod kota sam,ocho<lu ciężar,.'.)­

\Yl'go, kierowanego przez 31-lclnicg,o sz.o­
l°lrJ. Be.r1urd!l Stasiaka, jadqcy r.ia rowerze 
:;2-ldui kolejarz Piotr F:ll.b-orski, punosząc 

śmierć na miejscu. 

·cszez~tc w zwi:cizku z tym dochodze­
nia ustaliły, że szofer Stasiak, nic w.świc­

ciwszy refleklorów, rozpraszał ciemności 
norne ldeszoni,ową lampką cleklryczną, -
Tragicznie zrnn·ly kolejarz znajdmnl się 
w lejże chwili w tanie nietrzeźwym. Sta­
siak poclignięty do odpowiedzialności s,ą,­
Gowej za spowod,owanic przez lekkomys_l­
ność śmierci kolejarza, nic przyznał s1ę 
<lo winy. Reflektory nie dziably, wobec 
cze"':l zmuswny był posługiwać się lampką 
clckLryczną. Rowerzysty nie zauważył i nie 

Wobec zczna11 śwhdków, że zma.rly lvtm~ I i il,50 \ 
Falhrn•qJ{i ua kilku chwil przed kill'l.str,ofo 1 t~-tm;; g. i O,t5 :a. 

·• 1 Mą,a zil'mn1ać2.a sopenor wl, w 
0)111ścil ,::ib~rŻG w Białych B],oL:i.ch w sta- I Owi,:-s I strnd. 
me calkovv1leg,o zamroczenia alimholem, - O·ręby p!)ien gruo stn,i 

'.rylJun_al zwolnił sz,ofera od winy i kary. :s~~~V :::~~ !;::/~ 
tiiiHIWNM,Un lWłl'B >tręhv j>;C1'Uil!l'l1~ 

Grocti Viktor•~ 

Chłopiec utonął w jeziorze ~;~~k~o;l!~r~ 

Mo g i 1 n 10. - W ub .sobotę w połu- t~~:~ !~~t~.5t! . '. : : : : : . 
dnie udał się <10 jezLora mogilel'i.sldeg,o w Gorc:,;yo . . 

lmvarzystwie mŁodszego brata 11-letni Hi- ;,emlę łatane ........ . 

lary Szydłowski, aby zaiyć kąpieli. ~~~~atta . • . • . . · . · . • . ·. •. · 
W czasie kąpieli chłopiec zesłabł nagle ,takuclł lniany w ti.flac1 .... 

i począł Loną,ć. Młodszy brat zaczął wzy- Srnt Sc a .. , • • •. 
wać natychmiast pomocy, z którą pospic- S-•om1. PUClllll prasowana ••. 

szył harcerz Pochylski. Pomoc okazała się :1J':!~n~u~=e~ ·. ·. •. •. ·. 
już jednak spóźniona. ,,owai1mt !)rasowani. 

Zwłoki chŁopc!l. wydobyl,o krótko po !;;-~ :!:~;,;~:~m . .. . 
wypadku w odiegbści 4 melrów od brze- llłdnotedde luzem . ... . 
gu. śmierć nastą.pil.i na skutek udaru nadnoteckie prasowane . 

serca. ..:. ~ 

33 5J-34 5~ 
• 32 uO. 33 ,J 

30 G-3250 
12CO -19 50 
12.50 13 50 
l050 li Utl 
1175-1275 
Il 00~ l2 OJ 
24 C0-26tC1 
24 5:-26 O 
2400-251 O 
17 25 -,7 75 
1625-16 75 
360()-38 .( 
56,00-58} 
7u 00-80~0 
3J,GC-4000 
2025-21,25 
22,50-2350 

40:l-4,50 
4 75-5,CL 
3,50-4 00 

4G5- 450 
6,0J- 6 EO 
7CO- 75tl 
8,00- 8 5 

9,00- 9 50 



, ' NR. 15,t - SOBOTA, DNIA 9-GiO LIPCA 1938 - STR. J. --~-----------------------------------------------lra--lilll..----O. DR. EDW.ARD FRANKIEWICZ 

~~y i -~f lf letroruli IOf [inne lf Hi lii![lD!i 
{Dokończenie2. Juden und der jiidischen Oemein-

Największą klęskę ekonomiczno-go- den in den Posener Landen, Bres-
spodarczą, ldóra naw(edziła miasto był !au 1928. 
pożar z dnia 8 maja 1793 r., spowo- Warschauer Adolf: Oeschichte der Pro-
wodowany i tym razem przez element vinz Posen in polnischer Zeit, Posen 
Ż} dowski. Z nieznanych dotychczas 1914. 
przyczyn pożar wybuchł w dzielnicy Meyer Christian: Oeschichte des Lan-
żydowskiej w mieszkaniu osieckiego des Posen, Posen 1881. 
żyda, Mózefa Markusa. Dom żbudo- Białkowski Leon: Szkice z życia Wiel-
wany z drzewa padł pastwą płomieni. kopolski w siedemnastym wieku, Po-
Ogień jednak podsycany silnym wi- znań 1925. 
chrem południowym rozszerzał się z 

Archiwum Państwowe, Pozna{1. 
Acta der Stadt Storchnest (Osieczna). 

Ciekawym jest, jak wyg'lądała akcja 
ż_ydowska na terenie innych miast. Czy 
me warto by wyświetlić zagadnienia 
żydowskiego, dziś tak wszędzie aktu­
ainego, i z tego punktu widzenia, za 
pomocą mozaikowych monografii? -
.Przecież nie brak odpowiednich sił kwa. 
Iifikowanyeh, choćby już tylko u nas 
w Wiellkopols,oe, które by pod tym -

względem niezmiernie mogły by s,ię 
przyczynić do triumfu dobrej sprawy, 
bo sprawy całego Narodu Polskiego. 

n!ezwykłą szybkością. 

Liczba pogorzelców zwiększata się 
z godziny na godzinę. Wkrótce całe 
miasteczko, leżące na północ od dziel­
n;c;y żydowskiej, tonęło w morzu pło­
mieni. Skutki okazały się fatalne. W 
ciągu trzech godzin zgorrnto do szczę­
tu 150 domów m:eszkalnych, ratusz, 
szpiltal, ko~ció-łek szpitalny, bóżnica, li­
CLne zabudowan~a gospodarcze, stodo­
ły, sprzęty domowe i rolnicze, zboże, 
bydło, słowem inwentarz żywy i mart­
wry. Dw:eście rodzin utraciło dach nad 
u,ową. Z m:asta pozostały zgliszcza 
~a którymi długo jeszcze unosiły si,ę 
białe kłęby dław:ącego dymu. Spusto­
szenie było wielkie. Straty samego dzie 
dzica sięgały 43.200 zł. Jedynie ziarnek 
i 36 domów ocalało. 

Z dobrze zagospodarowanych te.i·enów C.O.P. 

lowe ambulatorium Ubezp. Spoleeznej w Mośeieaeh 
Mościce, w lipcu. I nie powstydziłby się żaden nawet naj-

To _ wł_aściw;e nie _ambulatorium, ale now?_ cześn_iejs~y swital. T,o jest na­
praw1e ze ko:11-pletn:e ~ypos.ażony o- prawdę_ w1elk1. skok nal?rzod. W am­
srodek zdrowia. Wspan'.ale urządzony I bulat?num zw;ększyla_ się 'm~cno frek­
nowoczes,ny budynek, ltczny personel v,enCJa ch_orych, gdyz do uotychcza­
le_karski, gab:net elektroleczniczy itp. soweg~ reJonu ~oszło jesz~ze p~rę ws}; 
nieodzowne urządzenia, s,tawiają to am Chyszow, Zbylitowska Oora 1 częsc 
bulatorium na równi, a może i I wy- Koszyc, ale równocześnie pow;ększono 

pieczaj4oe. Ponadto w podziemiach u­
rządzono kąpielisko i komory do dezyn 
fekcji odzieży i bi,elizny. Na piętrze 
znajdują się sa1e dla chrnrych., więc: 
gabinet dentystyczny, gabine.t elektro­
terapii i sala operacyjna. Całość po­
myślana. i wyposażona jak mały szpi­
tal, gdyż miejscowe warunki wymagają 
takiego rozwiązania sprawy leczenia. 

Zyd Markus - jak wyn;ka z pro­
tokółu - sp:s:rnego w mag:strncie di:i. 
19 czerwca 1793 r. - do w.-ny s:ę 
n:e przyzna!, m:mo zeznań trze•:h wiJ.­
rogodnych Ś.\v:adi-:Ó\'C Sw:ac'.kow:e Ko­
!:>te,~ki i .',lałecki stw:e:-clzilI, ie~ po wy­
buchu pożaru \Y j~go m~2szkaniu, \vla­
li zgóry przez dach_ trzy \V:adra :wo­
dy, pon:eważ drzw1 były zamkn_1ęte. 
Według św:adka Tauckmanna, zyd 
Markus w pewnej chwili stal w 
drzw;ach i zaprzeczył, jakoby u nie­
go s:.ę paliło, co jednak było, f(~łszemi 
gdyż na wła~ne_ oczy_ - n:iow1 dalej 
świadek - w1dz1ałe.m Jak z Jeg;o domu 
wydobywał s:ę płomień, co w każdej 
chwJi mogę wzmocnić przysięgę. żyd 
Markus na powyższe zarzuty dał ty­
pową odpow:edź _żydows~ą, któr:a 
brzmi w tłumaczenm: ,,Osieczna n:e 
jest p:erwszym miastem, które się w 
ten spos_ób spaLło, i ni,e będzi-e osta­
tn:m ". 

CCak było przed rokiem 

żeJ niż n:ejeden prowincjonalny ośro­
dek zdro\via. A jeszcze w roku ubie­
giym ambulatorium mieściło s.ię w sta­
rych budynkach przerobionych ze s.taj­
m folwarku Sanguszków, jeszcze w ro­
ku ubiegłym cab praca lekarza odby­
wała s.:ę w dwóch maleńki.eh, wilgot­
nych pokoikach. Casno, niewygodnie, 
a dziś jas.ne, przestronne sale, jak;,ch 

C-Cal~ jest już dziś 

i personel lekarski: jest teraz 2 leka­
rzy, dentystka i saJ1ttariuszka, nie ma 
więc tłoku w poczekalni. 

Cały budynel(, wystawiony za p:e­
niądze Ubezpieczalni Społecznej, fa­
b.ryki i Min. Spr. Wojsk., służyć ma 
w czasie wojny jako schron przeciw­
gazowy. Do tego są przeznaczone spe­
cjalne pomieszczenia i aparaty zabez-

Ryczałtowy podatek dochodowy 
dla drobnych i większych przedsiębiorstw 

Min. Skarbu opracowuje rozporzą­
dzenie o poborze zryczałtowanego po­
datku dorhodowego. 
Według propozycji Izb _przemysło­

wo-handlowych, ryczałtem mają być 
objęci płatn;cy, których dochody nie 
przekraczają 7.200 zł mies:ęcznie. 

Wymiar ryczałtu ma być dokony­
wany na okres dwu lat. Z ryczałtu ma­
ją być wyłączone: osoby prawne, kup­
cy rejestrowi, oraz prowadzący ks:ęgi 
handlowe, ponieważ dla n:.ch można 
ustalić fah.iyczn;e osiągnięty dochód. 

Poza tym - zdaniem 'Izb - wi.nny 

być do podatku dochodowego zasto­
sowane przepisy Mi.n. Skarbu, dotyczą­
ce .ryczałtu w , podatku obrotowym, 
gdyż· okazały się one \V praktyce b. 
dobre. 
Ważnym udogodnieniem będz:e ob­

jęcie jednym nakazem pło.tn'czym obu 
zryczałtowanych podatków: obrotowe­
go i dochodowego. 

Podatek zryczałtowany ma być pła­
cony w czterech ratach rocznych, gdy 
dotąd podatek dochodowy był osią.ga­
ny w dwu ratach. 

--o-

Oto bilans destrukcyjnej akcji, gdy 
żydzi przekroczyli gościnne progi O­
siecznej! faktem jest, że nie wnieś,li 
do skarbu miasta żadn_y eh nowych war 
tości. Przec;wnie, kapitały i sumy za­
oszczędzone przez nich - a ile razy 
droua lichwy na b:ednej ludności pol­
skie'F - uiotn:ly się równocz~śnie z 
nimi. Zuodnie z ich wrodzoną 1dealo­
gią skie;owali wszystkie wysiłki na za­
bezpieczenie własnych potrz\b. A_ po­
nieważ te mogły być zaspokoJone Jedy~ 
nie kosztem otoczenia, przeto wartosc1 
uosp,oclarcze przez nich ~ytwar:zape, 
stały się ciężarem dla_ m1esz~a~co'Y; 
Ludność polska stanow1ą~a n_rn1e)SZOS~ 
\~ obec obcego żyw:ołu mem1eck1ego I Mi EE..=-- IR"łPPF e 

Pracownicy fabryki mościckiej mie­
szkają daleko od miejsca zatrudn:e­
nia, n:eraz o kilkanaście kilometrów, 
praca w fabryce powoduje jak zwykle 
dużą i(ość skaleczeń, zachorowa11 i wy­
padków, w tych w;ęc warunkach praca 
zwykłego lekarza domowego nie zaspo­
koi~aby m:ejscowych potrzeb. Konie­
cznie potrzebne było tak dobrze urzą­
dzone ambulatortum, które by zastę­
pcwało niekiedy i szpit.'.l,l i gabinet le­
karza ,&pecjal:sty. Czasem jakś wypa­
dek jest zbyt poważny, aby można 
było przewozić chorego do szpitala, 
czasem jest jakieś drobne skaleczenier 
które jednak musi być natychmiast o­
perowane - wtedy sala operacyjna 
ambulatorium jest najpotrzebniejszym 
ze ~zystkich tutejszych urządzeń. 

Po operacji czy po jakimś mniej­
szym zabiegu chirurgicznym pacjent 
jest zbyt zmęczony, aby mógł jechać 
do odległego domu, wtedy sala wy­
poczynkowa służy mu do wytchnięcia. 
Unika s:ę w ten sposób zbędnych wy­
datków na szpital, a zarazem zaoszcz~­
dza s;ę rzłowiekowi niepotrzebnych 
cierp1eń. 

Ambulatorium w Mośricach jest jed­
nym z niew;elu, które może pochwa­
lić s(ę takim doskonałym, nowoczes­
nym budynkiem. N:e ma tu luksusu, 
jest za to wygoda i celowość i, jak 
najdalej .,posunięta troska o dobrą o­
piekę nad człow:ekicm potrzebującym 
pomocy lekarza. Mościce to najstarszy 
i najlep;ej zagospodarowany zakątek 
Okręgu Przemys.łoiwego, może już w 
niedługiej przyszłości przyjdzie kolej i 
na inne tereny, które tak jak i ten po­
trzebują dobrej opieki lekarskiej i no­
woczesnych, dobrze urządzonych pun-
kt6w lekarskich. L. M. 

yaowskiego, została zate1:1 obar_czor:,a Ł • 
obowiązkami we wszystkrch dz1edz1- up wo enny ach swego ··życia na rzecz nowych 

rzybyszów. Mniejszość żydowska przy · 
rm·· 'skie· 

zvnik- s:e zatem niezbicie do wp::-ost Tok i o. Urzędowo ogłoszono spis I zn]~zt~yło przeszło 1070 samolotów 
I 

samolotów. atastrofalnego upadku miasta. Za o- materiału wojennego, zdobytego w r. I chmsk1ch, przy qym samo straciło 89 --0-· ·azaną 'gościnność żydzi odwdzięczyli ub. przez Japończyków. Spis wym;e- I -----!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!llli!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!!!!!!'!!!!!!!!!l!!---!!!!!!!!--!"'N!!!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!'!!!!!!" .... __ _ :ę wyrafinowanym okrncieństwem. nia 180.406 karabinów, 6685 lekkich I D 
I oto co s.:ę stało. Aby Q"odnie ucz- karabinów maszynowych, 2878 ciężkich elegac1·a Zw1·ązku ~ karabinów maszynowych, 11.950 szabe'I ić pam:ęć tak „miłych gości" ~ada_no 5644 rewolwerów, 77 dzi1ał przeciw-

Zrzeszeń 
·ednej z ulic nawet nazwę „ulrcy zy- lotniczych, 13 dział przeciwczołgowych 

owskiej", która cl.o dziś dnia się za- 275 czło!!ÓW i samochodów pancer-
howała, jakkolwiek· już od 20 lat w ~ 1 t 89 1 ieście nie ma ani jednego żyda. Czy nych, 3 samo O Y, _parowozów, 2 

1 · prozektory, 8 pociągów pancernych, 6 aprawdę w świe!le hiStorii n:3-eży się radiostaqj oraz olbrzymią ilość amuni- 1 
,wyczynom" synow _Izrael~ większe_ ;1- .. 
nanie aniżeli PrzyJemsk1m, Opahn- CJL 
kim, Mycielskim lub Powstańcowi z Z komuni-katu kwDJtery głównej wy-
nia 19 stycznia ... ?? nika da:lej, że .9? wybuc~,u ~onfliktu 

, mary narka zatopiła. 43 chmsk1e okręty 
źr od ł a: I wojenne, co wynosi 60 pet fioty chiń-

r. A. Heppner und J. Herzberg: Aus skieJ. Japońskie lotnictwo morskie 
Vergangenheit und Oegenwart der 

właścicieli nieruchomości u Prezesa Ministrów 
pnia 1 l~pca premier gen. Składkow- asfaltowanie podwórzy. Złożono też 

s.kt przyJął delegaicję Związku Zrzeszeń I memoriał. 
WJ.aścicieli Nieruchomości w osobach Prezes ministrów o-świadczył goto• 
czł_onkiów prez_ydiu:m z prezesem prof. wość zainteresowaniJ sic; 'tymi spraw·a­
W·1toldem Sta1n:,s.zk1sem na czele. Przed m, i obiecał wydać zarządzenie w 
~hL·\vila 01n.a premr.,erowi trudności, w sprawie przedłużenia terminu wykona­
Jak1ch z:nalazła s,:,ę własność nicrucho- nia tych robót. 
m~ miejska w związku z zarz 4dzenia- • -•- -- •-
m1 po·rządkowyn;i,, ja]~ obrona przeciw- l\lUSI1'1Y 1'11Eć SILNĄ FLOTĘ! 
lotn!cza budynk?w m1eszkalnych, za.kła UY BYć POTĘŻNYM PAŃSTWEI\I 
da.rne anten zbiorowych, remontów i --o-



Wschód sl01'i.ca g. 3.27 

Zachód slo11ca g. 19,55 

"'schód ksi~ż. g. 17,t3 

Piąlck, dnia 8 7 godz. 7 rano: Tcm­
peralura powielrza plus 20,5, wiai.r po­
łudni0wo-w-;ch 2 ms., po~odnie, rosił. 
Ciśnienie al m0sferycznc 756.9, wilg-ol­
ność 7 2pr:Jc. \\' uhieglej dobie tem­
peratura n'.ljwyż~za phis 23.4, n'.ljniż­
sza plus 13,8. Op:i.du O mm. 

l.ESZNO 
Wiadomości koś.cielne 

·na 5-lą micd~iele po Zielonych śniątk'lch 
1. IIasl.o tygodniowe: ,,:\":l tso jeslcście 

':wezwani, abyście l>logoslawiei'islwo dzic­
.ozictwern po:;iaadali" (Lekcja z Listu św. 
Pi-olra)). 

2. Kaz.'lnie na lemat: K'.l. co ustanowił 
-Pan .Jez-u~ Kościół swój? 

3. Chór śpiewa na. :\1szy św. wojskowej. 
·.:Na pierwszej :'lfszy św. śpic,Y~lmy godzin­
ki mai·y,he. 1\:1 w:;zy:;tkich innych :'liszach 
:św. śpiewmy: ,,li:a;i;d~l 1.yjqca dusza", ,,Wi­
. taj Krynico", ,,Z lej biednej ziemi". 

4. 1\lsza św. z:1 u:irafi;in, za ofiarudaw-
4.ców n~ nowy koiiciól i u bl,og;o:;l1wie11-
sLwo w hudJwie now\'"-0 kościoła 0 °-odz. 
'7,30. "' 

0 

. 5: \V nietlzick: p:i nie:;zp,orach zebru­
.!ntc ~yw_ego różaiic•1 panien. 

6. \\ poniedziałek św. Piu:;:1, we wt,o-
.a-ek św. Jana Gw'llbcrta, w śr,ocle św. An'l­
klela, w czwartek św. Bonawentury, w 
piątek św. llcnr,vka. w sobole :M.1U<i Bo­
skiej Rarmelilaóskiej. 

7. \\' niedziele kwe-;la n a rLecz micj­
scowega ,,Caril:isu" inslylucji dobr0czyn­
nej, któq polecamy :,enlccz,1ej opiece Sza­
nownych P·ll'afrrn. 
· ł) Znalezi,:mo klucz. Odebr:lć go moż­

ua w admini:;lracji ,,(;l0su". 
I) "·ydenka ti:!i~d gó.rna~l't1,s1.,,\h w 

Lesznie. W dniu \Vc:z'lrajs:~~·m ()dwiPdzili 
nasze miasto chł-opcy 1. J,,Jl,ollii P.olsk. zw. 
Zach. w K,ikolewic. Młodzież zoh:iczvla 

. tzabytki Jp:;zczy11skic Dr;iz Zwierzyniec J;od 
]dC'r,ownicl\lTJll Jl· pnJL Szp11nar:1. :'llili go­
ście zawll:lli również do „Drukarni Le:;z­
~zy11skie_j'", J:lór:1 :;1.ucgólowo zwiedzili. -
P. z. z. przyjął milyeh ;;ości podwicc.~or­
ldcm. 

I) P,ociąg llJ!lu1arny 1,,0 R,,s·ilww:1. Od­
jazd z Lc~zn:t w niedzil'I<:, 10 bm. :i g. 
10,30; odjazd L Bo,zkowa ,o godz. 19,38. 
Cena bileln w ohic strony zł 1.25. 

P. B. P. ,,Orbis'· Leszno, nynek 8. 
I) Zabawa Kat. Hobotników. K'lt. Tow. 

'Robotników Polskich w Lesznie urzą,drn 
rw niedziele, -'Inia 10 lipca w pięknym ogro­
clzie Slrzclnicy swq doroczną zabaw('. laio­
iwą z urozmaiceniami jak strzelanie do tar­
czy, kr~gieluia ild. Son. Ohyw:atclshvo ser­
decznie ,:apnsza ;?;arzqd. 

l) Uu .a~a ! Chłopcy ,ucz~szczający do 
~wicllicy dla młodzieży poz:1:;zkoluej, a za­
pisani na koloni<: lelnią do świerczyny, 
l'Winni sławić si<: do !Jadania Jelrn.rskicgo w 
Szpilalu Miejskim, ul. żwir!d i ·1\"igury w 
poniedziaJek, dnia 11. lipca o godz 8-cj 
a-ano. 

l) BatllH~(• motor, kliści ! \V nieclziel<:, 
dnia 10 bm. urządz:; Leszczy11ski Klub 
Motocyklowy wycieczki:'. okr<:żrn\ drogą do 
Boszkiowa. Zhiórlrn członków jak i sym-
1(:l!l.Lyków z 1\1,t!:i.7.yn'lmi JJa Hynku strona 
:ws_c~odnia ,o godz. G,1.i. l ·prasza si<: o jak 
~aJltczuiej~...:y udział. - W niedziele, dni.a 

: bm. oprac;-)\vuje specjalna komisja. wy­
~leczi,e „w nieznane'·. Przewidziana u·as;1 
ok-al-o 170 l<.m. 

I) Ceny largone. Dzi; na largu pla­
~n.~ '.. z~ mc1,l0 1.30 zł; j'..lja 1,- zł; i;er 

o_1 , z1crnniaki 2 r. 1.:; gr; Lruskawki 30 
::· ~J/~d~'- cz:.i1·11e 2,i gr; rabarbei- 5 gr. f.; 

,p agt 20 g1· I'.; Imre 1,70 z!; gołębie 73 
~r; kaczkę 2,50 zł; cr.ereśnie 50 gr. 

l) Zarląd Zw. b. Orholoików .\rruU 
p,~lsk:iej 1oddz. LeSZltl) f)O(bjc do wi.1dOllli>­
śc1 wszystkim czlonk HU o mies. zebraniu 
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Rzeczy p1•zykre 
Jeszcze echa felietonu wtorkowego „Głosu" 

Kasz felieoon wtorkowy p. t. ,,Kilka 
rzeczy przykrych o Lesznie i kilka pro- I 
mieni" - wywołał w niektórych k,olach 
społeczci1slwa leszczyńskiego duży od­
dźwięk. Po uwagach p. p1,of. Szpunara 

Józef NITSCHE - junior 
Leszno - ulica M. J. Piłsudskiego n, 

Najtańne źródło zakup!k 
rowerów - wlrówelll 
,.We.dalia'' motocykl -
rowerowych S. Ń U i­
wolne od podatku pra. 

~ -=- wa jazdy 3 PS. • boaati 
dział części rowerowych i 01>on --
Ład ow~nie akut11ulatorów 

w niedzielę, 10 bm. o godz. 10,30 w H-o­
telu Pol3kim. Ze względu na wybór delc,­
gala na Zjazd do Wi!n'.I, przybycie czl,on­
ków miejscowych i zamiejscowych ora,z 
niezrzeszonych uprasza się o przybycie. 

Kalendarzyk zebrań 
k) KS-'I. ż. Dziś w piqlek po nabożeń­

slwie zebranie Kierownictw-1. 
k) Chór K-ościeln)' pod ,~ezw. św. Jmrn 

B.:1sco. Dziś w piąlek g. 20 lekcja w Domu 
1',al. Komplet obowiązkowy. Dyrygent. 

k) Zn. Ni:isz. Pra~. Poc:it i Tel:lgr. 
ll Lesznie. Zebranie półroczne w nie­
(]ziele, 10 bm. o godz. 15 u p. Klemczaku. 

k) Chrześrij. Zw. Inwali::tów, Siurców 
Wt:1ów i Sierót. Zebranie 10 bm. g. 10 
przed p0l. 

k~ KS-'l. m. \Y niedziele, g. 4,45 zbiór­
k::i przed Domem Kat. łych druhów, klórzy 
id,! d0 Slanbhwówk'.. g. ,> punkt. wymarsz 

k) ,,Chilpin". Xiedziela, 10 bm. wy­
ciezka \Vozami „w nieznane". Zbiórka o g. 
6 rano przy pl. Kościuszki. Zuząd. 

k) Z". Iowalidów W,oj. R. P. w Le­
szme. Zebranie kwarlalnc w niedzielę, 24 
lip<:!!. br. g. 14 w lokalu p. Klemczaka, 
ul. Szkoln:i. 

Państw. Liceum i G„mnazJum 
w Lesznie 

iZWiązanych z poruszanym przez. nas za- czylo. :'.\ikt z tych, cJ by muJli. nie po­
gadnieniem - ogłaszamy dziś poniższe parł ich. 
refleksje p. pmf. B. K. Sądzimy, że na I j;ikże lu mówić o jakiemś życiu u 
tym nie wyczerpią si~ głosy tych, kló- nas kulturalnym'. \Yybierao.ie jaj lab~ 
rzy w porus:tionej sprawie mogą. d.orzu- ciziom, kradzieże w Zwierz,·ńcu. niszczcilie 
~ć szereg no,Yych myśli i obserwacji wszy.slkieg<i, oo cale - oi.o wyniki z'l.ni-

(red.) kania kullmalnego życia u n:b. Wprost 
' Dnia G bm. w .,Glosie Leszczyńskim" wierzyć się nie chce, że takie w,·nacl.ki. si~ 

Kr. 151 pojawił się artykuł p,. t. ,,Kilka rze- zdarzają. • • 
czy przykrych o Lcsz11ie i kilka pr.omieni". Xa odczyly i wykbdy niki nie cho.. 
Aulor, podpisany literą „u" odważył się d.zi - to też prelegenci prze:,l<t.li wykł:lda.ć... 
odkryć rribck prawdy ,o naszym mieście Ogólny brak z:iinler<.'sowa.nia p'.Uiuje 
i oo waż11iejszc o mieszkańcach teg,o mia- ws.zech\\'ladnie. 
sta, czyli o ich 1obojęln,ości na różne spra- Sądzę, że w wil'lkiej micrze winna tu 
wy a szczególnie sprawy kulluralne. jesl źle zrozumiah polilyk'..l .. Jeżeli bowiem 

Pobieżnie jednak i delikat,nie zalalwil kLoś, m1jący inne przekonanie _ niż więk­
się z tą przykr~ S!}rawą. Xależaloby si~- szość, chce czegoś dokonać, nie dopusz.-
gnąć głębiej, by znaleźć powód Lej ll;t:;zej cza sie go do głosu. A przecież można by 
ob!oj~lności. jed1w z drugim pogodzić. Cv innego poli-

i\J,ojem zdaniem p,owód tu leży w obce- Lyc.:zne pr1.ekonania. a co innego życie to-
nej psychozie, która czyni lo ,że jeden wai·zyskie - kulluralne - inlele.ktualne. 
drugiemu je,;;t wilkiem, że nikł nie chce Pamiętam cżasy w naszym mieście. 
na lo pozwoli(:, aby ktoś drngi, p1odaw:;zy kiedy to życie towarzyskie było bar~ 
myśl j_a:rąś,_ w cztn ją ":prowadził. -: rozwiniele, a co za tym id.zie i życie kul-
Zazdr,osc 1. wspołzawodmctwo panuJą I Luralne. Powie mi ktoś. że zmieniły si~ cza.-
wszechwładnte. sy, n. p. pod wzgl('.dem finansowym. Pr:i-

Przecież rnian,o założyć przed niedaw- wcla - :tle cz,·ż Hie można wieść ż,·cia lo­
nym czasem Tow:.irzystwo kultury i szlu- ' warzyskiego bez ,,tych finansów'-~? Czyż 
ki u n~s. Był· naw~l pewien c.z1owi-ek, któ- nic można schodzić się ,.przy herba.te; .. , 
ry chcrnl stworzyc stały teatr am'll•orski miast przy wiuic .sz:i.mpanie, li.kierach I 
': L~sznie, _lecz ł~a oglo:;z_en.ia jego nikł frykasach . .Jeżeli lak dawniej było _ to 
si_ę me zgłosił. Che1al on tez w set11ą rocz- aobrze - dziś moż11a i samym życiu 
me~ ,,Przyjaciela Ludu" wznnwić pismo towarzyskim poprLesta.ć, bez przyję(_ byle 
penodyczne w Lesznie, na wzór w O.slrre- ono nic zaginc:lo. IJ.o życie towarzyskie ro­
szowie wychodzącej „Okolicy poetów'· -- <lzi potrzeby kulluralne itd. 
ale uie mógł tego dokonać. gdyż nawel o- Stwierdzam stanowczo, że są ltid.zie, 
gl,oszcó da teg,o pisma nie mógł zebrać klórzy dla dobn ogółu i sprawy pol­
lylc ,aby część nakładu z nich p-okiyć. sKiej i podniesienia kultury i artyzmu 

Wniesiono też w -0slaln.ich czasach po- spoleczeńslwa naszego; prac,invaliby chęt­
danie do l\Iagistralu lll. Leszna. by w Le- nie i wiPle czasu bezpłatnie by oddali 
sznie założyć Bank zastawniczy czyli t. na len cel, ~le stwierdzam też, że ni.kl: 
zw. Lombard, lecz spolk'll się z odmową tego nie poż..ida i 11ie pragnie. Są \\ięc 
z wyjąlkiern 3-ch obywateli inaczej myślą- niepolrzcbni. Zmaterializowaliśmy się do 
cych. lego stopnia, że jeżeli coś natychmiast nie 

.Jeżeli się więc napoiyk9. wszf,'.dzie; na daje nam zy:;ku, staje się dla n3.S z.by­
każdym kroku opór i sprzeciw, nie dzi- teczne. A lo je,;l źle. 
\\',Ola, że wreszcie odechce się temu ko- Sq przecież jednak u nas w mieś.cie 
muś chodzenia, namawiania i proszenia ludzie zamożni, (bo nie wszyslkim się prze-
i ... daje się spokój wszyslkiemu. ,,Teatr I cież źle powodzi - mimo ogómego gada-

\\' sprawie otwarcia Paóstw-0wcg,o Li- Ziemi Leszczyl'1skiej", który ma już z1 sobą nia, że bieda; klórzy chętnym jednoslk-0m 
•·,cum i Gimnazjum im. Komeóskieg,o w Le- pewne za5Jugi i 1.tradycję, mar;nieje i zmru-- / do pracy społecznej pomóc powiJllli. 
sznie - Pan ?llini,Ler \Yyzn:it'i Rełigijuych nicje zapewne. Brac: a!'l_yslyczna - malm·- I Inaczej byśmy dziś wyglądali i nie 
i Oświ<'ccuia Publicznego zarządził C•<J na- sk<i również chciah założyć Towarzystwo . trzeha by pi~ać arlykułów o .. rzeczach 
&Lepuje: - ale 3ie na jej dobrych checiach skoi1- 1 przykrych". n. K. 

,,Pa11,lwowe Gimnnjum im. K•om.e11-
skic;;'fJ w Le,znie przekształca się na pa, 1- lllllllllllllllllllllllllllllłlHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIJllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!IIIIIHHllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllll 

slw:.>w,1 szk il~ śred:1ią ogó]n,oksztalcącą, - z • • z p t - " w· lk I k. h składającą się z c1.ternlclnieg:.> ginrnazjum zyc1a W. ows ancow le opo S IC 
i <lwulelnil'go liceum. 

Xazwi: ,1.koly ustala si~ w brzmieniu: Dnia G bm. odbyło się zebranie ple- wiście włodarza 11aszej parafii. P. Kasprzak 
„l'atislwo,\'l' Liceum i Gimnazjum im. h:o- narnc w Lokalu związkowym Kola w _obec- podał kilka szczegółów w spi·:iwie poda.n 
mc11sk.il'i.,o w Lesznie'· ności f!O-ciu powstańców, które z1gaił wo- o zaświJ.dczcnia do Biura Hht. o. E.. VII

4 

Zc1rz,1dzenie ninicjs1.c wc.t10dzi w ży- hec urlopu prezesa - wiceprezes p. Fr. Referent ośw. p. Kowals.ki 'rad. prz.e,cz;y-
cZ·ie ... zycd1i1aiL'll1zr~eli15)(z'il. Hm)3801t-.o" cykistów ! :talwmy i po przeczytaniu porządku .nb- tal okólni!;: Z1rz. Gł. -O zaprowadzeniu kur-

L , rad udzielił głosu poszczególnym refe- sów dokształcających dla powstańców i 
rentom. ich rodzin. Sekret. p. :'lfoder podał komuni-

\Y <.lniu wczorajszym odbyło :;ię przy Sprawę bezr.obocia i dotychczas o:;ią- katy Zarz. GL a komend. p. Pia:;ecki pro--
licznym u<Jziule czloi!ków zebranie Lesz- gnic:tc wyniki przedstawił p. Józef Łu- sil powslaóców ,o wzięcie jak najlic.z.niej-
ayns,,iego Klubu ?1lolocy1d-owegJ, z oiJszcr- k,omy i \\'.-prezes p. FI'. Łakomy. ?IIówcy szeg-0 udziału w ,{-yjeździe na slrzelanie ~ 
nym J)'Jrządtd.em Jbnd. ?lli~dzy inny,ni scharalderyz,ow.ali tak l>ardz~ zawsze ak- Krzywinia. 
od<::zytul pre Les p. DoL1t1 p:.smo Slars:.lwa Lualny le-mal rzeczow,o. Jako na.slępny pkt. \Y wolnych glosach przemawiali dość 
Powial:.>wl'go o z:i.Lwic:rdzcniu Klubu przez przedstawił p. kpt. Bttczlmwski sprawe sta- liczni cpowsta1'icy. poruszając niejed.nokro-
wladze administracyjne. xa nowych człon- tulu cmenlarza powsla11cz.eg,J i jak wy- lnei b. rzecwwo różne zagadnienia. Od-
ków przyjelo pp. Filip,Jw,;kiego i Lawcc- nik::t z wy,Yodów, sprawa ia :wsi'.ll~ w zu- I śpiewaniem „Roly'.· zwończył w.-prezes P.-
kiego r. Le·,zna. pełności zrealizowana przy popai·cm oczy- Łakomy dwugodzmne obrady. 

Punkll'm kulminacyjnym zebr:.1Hia był 
akt v.-r<:czenia zwycięzcom w zawodach ra­
wickich medali. klóre otrzymali pp. Ro­
bert Xcuman zloty medal i Roman Bre­
~iński ~rrbrny med·1! 

Po zal:ltwieniu szeregu spraw {)rganiza­
cyjnych, zakQi"1czono ,obrady. 

ZABOROWO 
Zabaua lra:i.J Granlrznej. E .. )misru:ial 

Straży (;r,micznej w Z'.lb(}rowie urządza 
w nieuzielc:. dnia 10 l.ipc,1 br. oo godr.. 14 
zab'.lw<: hlową w le,ie mająlku Z'l!Joro­
wo ina przeciw leśniczówki z,1b:wowo) po­
łączoną z różnymi niespodziankami. (01.>fi­
ty hufel we wlas~1ym zurzridzie - doboro­
wa orkie~tr.1 i Jnclloga do tańca . Czysty 
z,·sk przezn'.lcza sie n'.l cele kulluralno­
o~wia!,'.JWC ludności pogranicza na Lere­
nie Em11isari·1Lu :ira.z na cele Prz_ysposo­
hienia Wojskoweg-0 - dlatego o liczny 
udzi~I miłych gości 110,i Kvmilet Wyko­
na.wczy. 

GLOSY Z MI.\ST.\ 

Pikietujmy Niemców ! 
Ocl jednego z nasY-ych Czylelników -O-

trzymujemy poniższe uwagi: . 
1\iemcy p-o bohalerskim" zclobycm 

Aust~·ii, rozpanosz;;li sie, co d:.ije się spo­
stJ:Zec i u nas na każdym kroku. Szwar­
gol niemiecki słyszymy bowiem coraz częś­
ciej i coraz głośntej. 

Czyżby nie m,ożna w Lesznie zasLos.o­
wać co do Niemców na przykl'ad lej sa-
1hej meLody, jakiej użyło co do żydów. Xa­
leżal,o by, moim zd:miem, zaczą,ć pikieLo­
wanie sklepów niemieckich no i pikieLowa­
nie język:ł, 11iemieckiego. 

żaden Polak - •obywa.Lei nie p-0wi­
nien odpowiadać nawel 1ia zapylania Xiem­
ców w języku niemieckim, nie mówiąc 
już o tym, aby z Niemcami po niemiecku 
mówił. 

Niestety; są tacy wśród nas, co chodz::i, 

d') uiemicckich <;klepów a na ulicy po nie-­
miecku z :'.\iemcami rozmawi'lją. Dość jui 
trj grzcczn<Jści L:iwa.rzyskiej wobec tych, 
co na ka.żclym kro-ku prześladują nas, ms 
prawowitych dziedziców l,ej ziemi naszej. 

A więc zacznijmy pikietowanie mowy: 
niemieckiej, ale zaraz i to wszsscy. 

Leszno ffia •opinie miasta zupełnie od­
nit•mczonego. Dowodem tego było przemó­
wienie p. K0sidow.~kiego, dyrekLora Radia 
Pozna.11skiego. :'IIówil on bowiem, że w 
Lesznie niemieckiej mowy wcałe nie sły­

chat. Dziwiłem się tej przemowie IllJOCDO, 

no ale cóż. Rozgłos poszedł w świat i 
wszyscy lak myślą, a u nas niestety, jest 
trochę inaczej. 

Ocknijmy się raz wresz;Qi.e, i ,zacznijmi, 
tępić ten• szwargot, bo. na bo z.as1uguje; 
oobic w zupełności. Obywatel x. 
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na llldtue ntWliO kcśtloła 
w Lesznie 

, Składki na budowę kościoła św. Szcze­
pana złożono w Biurze Parafhlnym w 
okresie od 15 -! do 15 5 br.: 

l. Szkoły: 6 kl. a 4-tej Szkoły Powsz. 
10,- zł; Szkoła Powsz. Cwicznia kl. 3. 
6,- zł; Grono Xaucz. Gimn. żeńskiego 12,70 
zł; Państw. Szkoła Budownictwa 10,75 zł; 
Grono :Xaucz. Publ. Szkoły Powsz. Xr. 1 

9,- zł; Grono Xaucz. Publ. Szkoły Powsz. 
Nr. 4 10,- zł; Grono Xaucz. Pu~l. Szkoły 

P.owsz. nr. 3 4,50 zł. 

2. Duchol\-ieństwo: Ks. Prob. ł,ukow. 

Ski }Iórko,vo 20, -zł; Duchowieństwo Pa­
rafialne 20,- zł. 

3. Jn~tytucje: Oddzia1: Drogowy E.olei 
Państw. 7.20 zł; t·rzędnicy :\[iej:;cy 13,55 

zł; crzędnicy Więzienia KJrno-Sledczego 
7,30 zł; crzę<lnicy crzędu Pocztw,vego Le­
rszno I 15,- zł; t·rzędnicy :\Iiejsk. Zakła­

du Swiatła 11,20 zł; P. K P. Odcinek Drn­
gowy Leszno I 19,80 zł. 

4. Organiz:acje: Stow. żyw. Róż. Matek 
100,- zł; Stow. żyw. Róż. Panien 74,.50 zł; 
Kat. Slow. :\Ilodzieży m. 50,- zł. 

5. Ceehy: Cech Blacharski z egzam. 

'ąlistrz 10,- zł; Cech Piekarski w Poż. j 
Pal'istw. 6 prnc. 100,- zł. 

.. ': Zrz~zenia ete.: Zrzeszenie Aut-omo­
bihstow 2;:>,- zł; Bazar Ludowy 399,23 zł 

Gromada Radomyśl 3,30 zł; Slow. Ochotn. 
Straży Pożarnej 33,97 zł; Prac. Fy Kraupe 

7,- zł; Zawodnicy, którzy brali udział 

w imprezie motocyklowej 30,- zł 

7. Osoby prJwatne: pp. :\I. Sobczak 
2,- zł; Talarczyk Józefa 10,- zł; J. G. 
10,- zł; Klaus Aleksander Augustowo 2,50 

zł; Smul Wojciech 5,- zł; w miejsce 
kwiatów w dzień imienin p. Dyr. Orłow­

skiej 3,- zł; M. Laskowska, :'.lforris Run Pa 

-

3 dolary; \Valenty H-01,owski 50,- zł; 4 
i-obotników przy tłuczeniu kamieni 2,- zł; 

Dykiertówna Ja11ina 20,- zł; popieraló­
wna Lasocice 0,50 zł; Bilińskie 6,- zł; N. 
;'{_ 2,- zł; Kapturczak Stanisław Końskie 

30 zł; Jan Pflanz z podz. za odebr. laski 
3,- zł; T. Jurga, Piń:,ko 5,- zł. 

Za piękne ofiary gorą.ce podziękJOwanie 

składa E.omitet Budowy Kościiola. 

Święciechowa 
z,..,, ln'll1alidów W,oj. K1oło święrie­

ch-0ff.a. ;\Iies. zebranie i zebranie nadzwy­
czajne odbędzie się w nieazielę, dnia 10. 

lipca br. o godz. 1,30 p-o poł. w Lok!Ju 
p. Bialasowej 

.Krzemieniewo 
Ilaczaalić Wdol\-J i Imvalid'zi Wojenni 

Kr.temienie,H i ,okolkJ. Zw. Inwalidów 
Woj. R. P. w Lesznie urzą,dza w Krzemie­
niewie w niedzielę, dnia 10 lipca o g. 14 
zebranie informacyjne dla wdów i inwa­
lidów wojennych. Ze względu na waz.JJJość 

spraw przybycie konieczne. 

OSJECZNA 
Przeniesienia w Khlsitorze 00. Fraiu­

csizktanów. Z dniem 1. 7. br. opuścili tut. 
klasztor 00. Fra...'1ciszkanów O. Gwardian 
Czesław Elsner oraz jego zastępca O. Eu­
zebiusz Chuchracki. O. Czesław Elsne1· 
przeniesiony został do Kl()bylina, zaś O. Eu. 

zebiusz Chuchracki do Goruszek 
Crząd Gwardia.na objął O. Paweł Ku­

rek, którego pobyt w klasztorze osiedim 
nic jest pierwszy, a któremu z okazji 
objęcia tak •odpowie<lzialnegio stanowiska 
redakcja składa życzenia owocnej p1racy 
dla dobra służby Bogu i Ojczyźnie w Za­
konie ŚW'. Ojca Franciszka. 

Zaha\\,a łat·owa KS'.\I. m. o<lbę:dzie się w 
roku bieżącym w niedzielę, 10 bm. po 

południu na lą,ce pod la~em łoniewskim 

I 
Dnia 6. ~. 1938 r. zmarra \ róży 14 Matelt śp. I 
;ozrzeb ~b~!~~!"~so~~~~i~~ lipca 1938 r. 

o godz. 5 po poł. z Domu Starców ul. Zwirki i Wi11;ury, 
O liczny udział w pogrzebie prosi 

Stow. Zqwego Różańca oc!di. Matek w Les:mie 

Zgubiono 
dowód kolejowy P. K. P. 
na nazwisko Stefan Pregiel 
Leszno, Nowy Rynek 15. 
Uczciwego znalazcę prosi 
się o oddanie za wynagr. 
w eksp. Głosu w Lesznie. -·-

Za okazane nam w dniu naszego nebr"lego jubileuszu 

małieńskiego wzruszające dowody serdeczności i Życzliwości 

sic.łada my wszystkim, a w szczególności Przewie I, bnemu X. 

Proboszczowi Poprawskiemu -z Gooiembic za odprawienie 

na intencję naszą Mszy św. eerdeczne podziękowanie ataro­

pololcim 

;=·'·- Bóg zapłać! 
JANOSTWO NOWICCY. 

~ Leszno, w lipcu 1938. 

·•.·············································································· -
I Kino - Teatr Hotel Polski 

• LESZNO • 

Dziś e8: 
o g. 5 i 8115 w. ~1 

Chce Pani mieć 
piękną fryzurę 

za 50 gr 
duże trwałe loczki za 2 zł 
proszę odwiedzić „Salon 
Pohla" Leszno, Rynek 20, 
wejście z Brackiej. Pierw­
szorzędna praktyka w Po· 
znaniu, ,Zakopanem, Ka­
towicach i Gdyni. 

Kupię 
maszynę do szyda i łóżko 
używane w dobrym stanie. 
Chróst, Leszno, Srednia 21 

Kup!ę 
używany, w dobrym stanie 
większy 

obok leśniczówki p. Schulza. Szereg atrak­
cyj, jak strzelanie do tarczy, fooszyk szczę­
ścia ,l,oleria J'anl-owa etc., z:ipewniają sp~­
<lzenie bellro,Jw pop,oludni:1 przy dźwię­

kach doborowej orkiestry miejscowej Och. 
Straży Pożarnej. Pronadl!o sąsiedztwo lasu, 
którego żywiczna w,ol'l z:1prasza pragnących 
odetchnąć po calolygiudn1owych lruda.ch w 
warszlalach pracy, daje rękojmię prawdzi­
wego wyp:>czynlm i zado,,~olenia. T,o też 
Szan. Obywatelstw,o miasla i ,okolicy nie­
wątpliwie skorzysta z zap11oszcnia młodzie­
ży i pospieszy na jej z::thawę, dając dowód 
szczerej sympalii dla niej, którą ocl szere­
gu lal ją darzy. Zbiórka slowarzysze!'1 mło­
dzieży mi:<;tdej i że1'i.s1<iej odbędzie się ro 

godz. 13-tej przed Ogni<;kiem E.S:\I. rn., 
p-o czym wymarsz na miejsce zabawy. 

Strzeia1.1ie P. P. W. W .niedzielę, dnia 
17 lipca br. p,o pioludniu urządza Placów­
ka P,oczLowego Przysp,os,obienia Wojsk,o­

wego w Osiecznej slrzclanie z pistolelów 
o nagrody na slrzelnicy przy letnisku nad 
jeziorem. 

KTO KUPUJE U żl'DóW -

POPELNIA GRZECH WOBEC 

PRZVSZł,O~C,1 NASZEGO NAROOU 

Ostre strzelanie 
pod Wycił\żkcwem 

Na zasadzie § 53 rozporządzenia Pana 
Wojewody Pozna11skiego z dnia 12. IV. 
1938 r. o ochr,:mie dróg i ruchu publicz­
nego zamyka .się w dniu 9, 12, 14, 1.6, 
19, 21, 23, 26, 28 i 30 lipca H.138 r. -
przejazd na drodze powiatowej Nr. 6 -
Osieczna - LesZJ1JO (na odcinku Trzeba­
nia - Grzybowo) ze względu na osi.re 
strzelanie na strzelnicy bojowej pod Wy­

ciążkowem. 

Rada Miejska Gniezna 
przeciw Żydom 

Gniezno. - W ub. wtorek -obra­
ckrn·a.1a gnieźnie1'1ska Rada ;\[icjska. Poza. 
porządkiem l(}brad, który obejmował 10-
punklów, wpłynęl'a sp1·aw'.l. udzielcnin. przez 
miasto subwencji .na rzecz biura stuclió,v­
wodociągów i kanaliZ/lcji przy Związku 

;\Iiast Pol'>kich. W·obec lego, że z ramienia 
Związku Miast P,ohkich do Wielkopvlski 
celem przeprowadZienia inspekcji w powyż­
szych resortach wyshno inspektora ży.• 

da, Rada Miejska jednogłośnie uchwaliła 

następują.cą rezolucję: 

,,Wobec wysyłania przez Zw. :\Iiast P,ol­
skich do po,zczególnych miast ula zbadania­
polrzeb w zakre~ie prac inwe,;;lycyjnych in­
s1wkton1.-żyda, R<tda :\Iiejslrn. m. Gniezna 
na posirdzeniu w dniu ,) lip-ca br. wzywa. 
Zarz,id ;\liejski do interwen~owJnia w Zwią­
z1rn :\Iiasl Polskich, aby zaniechano posłu­

giwania si~ żydam i w przeciwnym nnie 
Hada i\[iej,;;Jc1 zmus:wna hędr,ie do odwo­

łania d,ol'.l.c:ji, uchw'akmrj dh bima slu­
lliGW przy ZwiąLku Mjasl." 

--o--

HUMOR 
Wsz)SCY są ró,lni ... 

Anloś Klawisz, chłop j:tk d:1b. s(:mąt 
przed sądem oskarż.ony o pobicie swego 
sąsja(}a ,człowieka chorowitcg,o i slabcg,o. 

- I pan, taki silny, nie wstydził się; 

zngca(: nad słabym?? - pyla sę<.!Li'.l. 

.\nloś Klawisz wzrusza rami.o.nami i 

oapnwiada filoz,oficznie: 

- Proszc;: wysokiego sądu ... Przed pra­
wem wszysc:y Sft ró\Yni. -Dom z ogrodem 

3 pokoje i kuchnia woko· 
licy dworca, przy ul. Swię­
ciechowskie j oraz dom 16 
poaoi w centrum miasta, 
za gotówkę sprzedam. -
Zgłosz, do eksp. ,.Głosu" 
w Lesznie. 

W Boszkowie na Syrenie 

Dom 
z śpir hrzem - ogrodem i 
wjazdem, wśródmieście na 
koi:;zvstnych waninkach na 
sprzedaż. Inform. udzieli 
T rędowicz. Leszµo, ulica 
17-go Stycznia 19. -------------

Pokoju 
próżnego, słonecznego, w 
lepszym domu za miastem 
poszukuje starsza pani. -
Zgłosz. piśm. pod „H. K. 
29" do eksp. Gł. w Lesznie 

2 pokoje z kuchnią 
od zaraz do wynajęcia. -
Adres wskaże eksp. Głosu 
w Lesznie. 

czuję się świetnie I 

KONCERT DANCING 
- SOBOTY• NIEDZIELE i CZWARTKI .. 

przybywaj - czekam. 
--- Dla udogodnienia bilety wstepu nabyć moŻnlł 

w „Orbisie'" w Lesznie - Rynek 

r:rmrr 11 1w 
Przyjmę 

młodszego parobka 
(sierotę), do paszenia bydła 
Zapewniam staranną opie­
kę. - Adres wskaże eksp. 
Gtosu w Leszme. 

Mieszkanie 
słoneczne 5 i 2 pokojowe 
z balkonem i łazienką, od 
I. 8. rb. oraz I pokój dla 
1 osoby, zaraz do wyna­
jęcia. Leszno, Nowy Ry­
nek 19, I. 

2 czeladników 
blacharskich może się zgl, 
zaraz. - Gdzie? wskaże: 
eksp. Głosu w Lesznie. ------~~;;;;~;;···.:.: 

wykonuje dobrze i po 

cenach konkurencyjnych i 
~ Leszno, G-~arutowicza 84 i 
: J p1ęlro : · ...................................... . 

Film epokowy w 1ł1,, 
rodzaju Niezwy• 
ciężonego Billa! 

wózek dla lalek 
Adres ·wskaże ekspecł. 

3 
Poszukuję 

Głosu w Lesznie. pokojowego mieszkania 

Odpadki kuchenne 
Słoneczne przyjmuje z wdzięcznościQ 

4 pokoje z kuchnią na I p. Zwierzyniec w Lellznie. 
od 1. 8. 38 do wynajęcia. 
H. Smolanowicz, Leszno, 
Starozamkowa 25. tlOtnl Ludzie 

* Ataki hord in-
diańskich - na 
transporty złota. 
Wojna Stanów. 

* Napięcie! 
Emocja! 

W rolach e-łównych 

Frances DEE -
I Joei Me. Crea. 
(Rei. Frank Lloyd) 

* Pocz. w niedz. 
o g. 2, 4, 6, 8, 15 

MOENI 
LUDZIE -

Urządzenie 
składu kolonialnego - na 
sprzedaż. Zgłoszenia do 
eksp. Głosu w Lesznie. 

z ogródkiem. Zgłoszenia 
w ageat. Głosu w Smiglu 
Rynek 12. · --------

Mieszkanie 
3 pokoje z kuchnią - la-

s d zienką i balkonem, na I p. 
prze am zara2: do wynajęcia. Leszno 

korzystnie hipotekę. - St. ulica Osiecka 24. 
Zajcher, Leszno, ulica Po· 
niatowskiego 8, m. 3. Mieszkanie 

Wl.lla w Lesznie przy ul. Zielo­
nej 4, mansardo,ve, 2 po-

3 pokoje z ogrodem owo· koje i kuchnia na I piętrze 
cowym i warr:ywnym, 20 od 1 sierpnia br. do wy­
ar, w Swarzędzu, za go- dzierżawienia. Zgłoszenia 

tówkę na sprzedaż. Zgł. przyjmuje właśc. domu w 
piśm. pod lit. ,,St. J." do Lesznie przy ul. Leszczyń-
eksp. Głosu w Lesznie. skich 42, m. 5. 

Saletre 
wapienną 

Lisy 
Wiel'lci wybór. 

Saletrzak Leszczyńska 
i inne nawozy sztuczne - G f 
poleca ze składu arbarn a 
Sqmlorlan Larek Białoskórnicza 
Przedsięlt. Rolniczo-Handl. A. HERRMANN i sYr' 
$mlglel, ul. Ogrodowa ,4 I Leszno, Sw· ęciechowska 1•' 

Telefon 66. ~ 

I 
PRZEDPLATA n'.l. poczcie wraz z tygiJd. ,,Ognisko Domowe'', ,,Przyjaciel Rolnika" 

i dodatkiem: powieściowym z odnoszeniem do domu włącznie z opłatami pocztowymi 

wynosi kwartalnie 5,58 zł, miesięcznie 1,86 zł, w ekspedycji i w agenturach miesię­

cznie 1,50 z!, z 1odTuoszeniem do domu 1,70 zł. - Oddzielny numer kosztuje 10 gr. 

W ra-i:ie przeszkód w ·zakładzie spowodowanych wyźs·z:i silą, wydawnictw.o nie 

li 
OGŁOSZENIA: Wiersz milim. 1 łam. na ~tr. 6 łam. 20 gr. I\eklamty 1 łam. w dzble 

redakcyjn. 60 gr. Najmniejsze ogk>szenie kosztuje 2,- zł. Przy częstym powtarzrniu 

udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądiowych wszelkie rabaly od­

padają. Za telefonicznie p:idane ogłoszenia nie przyjmujemy żadnej odpowiedzialności, 

1odp1owfadia 1za dosłar('zenie pislllJl. - Redaktor ,odpow.: l\lie<.>eyslaw Urbanowicz. 


